Czietefszw numer rawiera (0 stream, 
Nr. 151 | a. W Łódź, Niedziela 4 czerwca 1922 roku. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Rz 


TERYT" WAS = w | A STRESEM a 


Radakisr, lab jego zastępca przyjmają wyłąszaie od 5--5 po poł 


€ sej 0 |E] Redakcja I Administracja: Piotrkowska 106, [7 
ena KINETN pojedy iczego mrk. 30 | Teleton dzienny 199, telefon nocny 799. je Rężtopiote sie muniwionych Radahcje złe zwraca. 


‘$ 


Bieg okreżny „Głosu Polskiego”. 


Dzisiaj, w dniu 4 czerwca, © godzinie I2-ej w południe odbędzie się poraz pierwszy doroczny „Bieg Qkreżny Głosu 
Polskiego", organizowany przez redakcję pisma naszego, a [pod protektoratem Polskiego Związku Lekko-atletycznego, 


Dzisiaj w Łodzi. Eg o E a I; Do zawodników. 


W dniu dzisiejszym kilkudzie- Zawodnicy, zapisani do 


L adj A 

sięciu szybkobiegaczy polskich NUŻ k biegu okrężnego „Głosu Pol- 
T 2 sklego“, winni się stawić o 
H Si > godzinie 10 i pół rano w lon 


zmierzy swe siły, wykaże zalety, 
jakie każdy posieda, zaświadczy, 

kalu redakcji przy ul. Piotr- 
kowskiej 106. Tam też znaje 


że polska lekkoatielyka istnieje i 
coraz bardziej się rozwija. Pięćdzie- 
fig ppor pełnych cuer 
| i ładowania 

-lrn wuich eż rieden Br dować się będzie szatnia, 

biegnie przeg ulice Łodzi, wspól- gdzie zawodnicy złożą swe 

zawodniczęc w szlacustnej walce ubrania, które przechowy« 

o zdobycie chwały zwycięzcy. wane będą aż do końca 

biegu. 

Wobec tego, że bleg roz- 

pocznie się punktualnie o 

godzinie 12-ej w południe, 


Biegnący dziś przez ulice mia: 
sta lekkoatłeci będą symbolem te- 

wczesna zgłaszanie się za- 
wodników jest konieczne, 
2 I W ARA ZKZ ZIE WIDZE RAZA CS 


YSTANIYYG 


i 


go wielkiego ruchu osirodzenia fi- 
zycznego, faki sie u nas już budzi 
i coraz mocniej dopomina o swoje 
prawa, a który na zachodzie Euro- 
py odgrywa bardzo poważną rolę 
w człoksziałcie życia spoiecznego. 
Będą oni reprezentantami tych 
wszystkich, którzy kult tężyzny fi- 


I ł Dembiński woj. klub „Ostowia* 
zycznej tiniłowali, wierząc i wie- 


Ostrów poz, 


dząc, jak silnie wiąże się on z kul- Wollersdorf > 6 
turą, mroraliiością i etyką, Wreszcie Kozicki d ú 
uważać ich należy za przedstawi- Bodzeniuk A = 
cieli długieyo szeregu młodzieży, Bochuk p 


Wójcik 18 p. p. Konin 

Gerbich 58 p. p. — 

Bieniecki niestowarzysz, Warszawa 
Łódź 


uprawiających najpiękniejszy ze 
sportów — lekką atletykę. 
Śród zawodników, którzy dziś 


A teraz jeszcze jedno: biegnący|feld (Union), Dietel (Union), Kan' punktach miasta dokonywane będą | Mieszkowski 
fozciągną się, szczególnie przy|(Klub turystów). "zdjęcia kinematograficzne aparatem | Chełmicki 
śkońcu biegu, na dość znacznej Skład sądu stanowić będą dele- ruchliwego  kinoteatru  „Luna”,| Mokaj 


rzającego do fizycznego odrodzenia 
narodu, należy się powszechny 
szacunek i powszechna cześć... 


staną w szranki o laur zwycięzcy, Kamiński $ 

znajdzie się, oprócz znanych nam - Przepiórkowski pd 
współobywateli—łódzkich, również Rosiak z 
i liczny szereg gości, którzy z klu- | Mirczyński > 
bów sporlouwych zamiejscowych ATY Zuraw = 
przybyli do om | urz ta spe- i Zyga p > 
cjainie na zawody- dzisiejsze. p z: à HERY PS s embicki > 
Tym Akae którzy dziś w |-—= SZLAK BIEGU „GP”s LOKAL REDAKCH , GŁOSU POLSKIEGO Abkin k 
południe a: będą ulicami z z PE TE a | Czarnomski = 
miasta, jako pionierom ruchu, zmie- Wiśniewski > 


e zù s u tuo ED |... 


przestrzeni, tak, że między poszcze- paci bra 1: l prl ja pon który a celu iym | ssące Kempner 
= = ólnemi grupami biegnących mogą |troli, oraz delegaci startu. Pozatem specjalnego operatora z Warszawy. iński. A 

Do publiczności. SWS ać BD awet kilku-| organizacja biegu zwróciła się z Tysiączne tłumy - łodzian, kóre |Dojewiecki Bliżyn 

Dzisiaj punktualnie o godz. 12 RA BO CZ e Wy? o przyjęcie 1 pea DA żeocky wylegną y na b 

ołudnie rozpocznie się BIEG |inoże się zamknąć na ulicy dopóki | dziów honorowye Q pana pre- by przyjrzeć się zawodom, za dni | 
OKRĘŻNY, fe ma odb" e nie przejedzie samochód za ostat. | zydenta miasta, A. Rżewskiego, kilka, będą mogły oglądać się u Regulamin biegu. 
„Głosu Polskiego“ pod protektora |nim biegnącym. W imieniu zatem |oraz prezesa Łódzk. Zw. ukręgow płótnie w kinematogralie „Luna*.| 1) Bieg Okrężny „Głosu Pol- 
tem polskiego zw. lekko-atletycz- organizacji biegu, jak i biegnących | Pilki Nożnej, dra Alfreda Groh- skiego” organizowany pod prote- 
nego. zawodników, jeszcze raz zwracamy | mana. Zawgodn'e ktoratem P. Z. L. A. odbywa się 

= "20 młodych, peł {się z gorącym apelem do publicz- Ufa śr y. - corocznie w pierwszy CC A 
nych życia ludzi, walczących o0| ności. i 3 s Ą 5 ista zawodników, zamknięta nych, 5wiąt o g. 12 w południe. 
płętwszekittę i sławę Eou, , Nie zagradzajcie ulic, któremi Szlak BISH „ f{ostatecznie, w doin l-ym czerwca, | j 2) Bieg ten dostępny jest dla 
iłumną gromada ruszy przez ulice | biegną zawodnicy!  Rozstawiajcie Szlak biegu prowadzić będzie obejmuje 51 nazwisk następują- | wszystkich obywaieli Rzeczypospo- 
Łodzi. Śzlak biegu okrężnego pro-|się wzdłuż całej drogi, bo Wszę-|oq lokalu redakcji „Głosu Pol-|cych: litej Polskiej, wyłączając zawodow- 
wadzi od lokalu redakcji „Głosu|dzie bieg będzie równie dobrze skiego“ przez ulice: Piotrkowską, | Abel „Szturm“, Łódź |ców. 
Polskiego“ Piotrkowska nr. 106,|widać! Ustawiajcie się na ulicy | Ewangielicką, Sienkiewicza, Prze- | Gering 3 Ś 3) Bieg zaczyna się i kończy 
ulicami: Piotrkowską, Ewangielicką, | według wskazówek policji i orga- jazd, Kilińskiego, Dzielną, Piotr- | Wilmański r, 3 przed lokalem redakcji „Głosu 
Sienkiewicza, Przejazdem, Kiliń- | nizatorów! Sami utrzyimujcie po-|kowską, Plac Wolności dokoła tro- | Bezilie Ê ig £ Polskiego” przy ul. Piotrkowskiej 
skiego, Dzielną, Piotrkowską, Pla-|rządek, dopóki nie przebiegnie 0-|tuarem i z powrotem Piotrkowską Domaradzkia s y Nn-106 w. Łodzi. 
cem Wolności (trotuarem dokoła) |statni zawodnik Nie. przeszka-|qo redakcji „Głosu Polskiego" | Kostrzewski = £..K. $. à 4) Szlak biegu jest następujący: 
Piotrkowską z powrotem do redakcji. | dzajcie biegnącym! (Piotrkowska 106). Przed biegną- ! Rembowski -28-p. p. S. K -, Piotrkowska, Ewangielicka, Sien- 

Szlak biegn obejmuje 4990 mfr, „|cymi zawodnikami jechać będzie | Aleksiejczyk v „  |kiewicza, Przejazd, ' Kilińskiego, 
i przypuszczalnie przebycie jego Start _|kilkadziesiąt metrów na przedzie | Cybulski 2 X Dzielna, Piotrkowska — okrążenie 
potrwa około 17 minut, =  |gruba cyklistów, uprzedzających | Derzyński á ż chodnikiem Placu Wolności, z po 

Do szanownej publiczności zwra- Start, czyli rozpoczęcie biegu| prbliczność o zbliżaniu się biegną- | Banasiak i B 5 wrotem Piotrkowską i obejmujć 
camy się z gorącym apelem, aby nastąpi punktualnie o godz. I2-ejjcych. Za zawodnikami znów będą | Fogel ~ z 14990 metrów. 
nie przeszkadzała biegnącym, a|w południe. Wszyscy zawodnicy j posuwać się cykliści, mający na | First „Union* š W razie zmiany lokalu redak 
przeciwnie, toruwała i uiciwiałaim|wystąpią w kostjumach lekkoatle-|celu kontrolowanie biegnących, oraz | Kamiński < 3 cyjnego, lub ewentualnego ulep= 
drogę. _. |tycznych, w które przebiorą się wļochranianie ich podczas biegu.  Błaszczyński „Jutrzenka“ > szenia bruków na bocznych ulicach 

Niech każdy z przechodniów |szatni, urządzonej w lokali re-|Dopiero za ostatnim zawodnikiem | Haake K 5.5. G: s może nastąpić odpowiednia zmiana 
przypadkowych, czy umyś!nie przy-|dakcyjnym „Ołosu Polskiego”. Na|jechać będą samochody, gótowe | Nowak „Wiz“ szlaku, 
chodzących ujrzeć biegnących lek=| piętnaście minut przed 12-łą nastąpiļjw każdej chwili przyjąć zbytnio | Gutman > ò 5) Gała przestrzeń biegu po- 
koatisiów stara się wczuć w natę-juslalenie liczby startujących, wy-|zmęczonych, lub osłabionych za-  Horowicz j å dzielona jest na cztery etapy; vy- 
żenie mięśni i nerwów człowieka | losowanie miejsca na starcie, od-|wodników. W sposób wyżej opi- | Hamerski Y. M. C. A. * łączńie w celu skontrolowania koe 
biegnącego, pragnącego „vydatko- | czytanie regulaminu, poczem starter, 'sany przebiegną lekkoatleci całą | Malek s 5 lejności biegnących zawodników 
wać swą energją jedynie w kie-|po ustawieniu zawodników, 'punktu- przestrzeń aż do mety, t. z. do | Jerke M na każdym punkcie kontroli znaje 
runku jeknajszybszego posuwania|alnie o godzinie 12-ej strzałem z bramy nr. 106 przy ul. Piotrkow- | Zifier „Korona* Warszawa duje się czołowniczy — kontroler 
się naprzód, a spotykającegn przed | pistoletu da hasło do rozpoczęcia skiej, będącej zarazem początkiem | Karpiński R è i łącznikowy. Czasy na punktach 
sobą osoby, może nawet dobrze|biegu. Przy starcie i mecie obecni „biegu, Krupiński ə : kontroli nie są notowane. 
mu znajome, ale tym nie mniej; będą: Romanek referent prasowy) Przed rozpoczęciem biegu, oraz |Frankowski —. | 6) Każdy zawodnik músi 


tamujące MM drage „Głosu”, (członek Ł. K S.), Eulen-{ podczas trwania jego w różnych | Bayer „M. T. V.* Poznań | ubrany w kostjum lekkoatletyczny 


1! godz, wiecz. 


fala dobrze węntyłowańs. 


Kasę otynna od 11 mmo ber f 


przerwy. 889=—łh 


Niedziela 4 czerwca 1922 r. 


"Gościnne | wystają ERON arm art.-lfter. „S tanozylz« z Warszawy 
Tylko jeszeze dziś i jutro (niedziela, poniedziałek) ostatnia 2 występy W tym -sezonie 


as Bielecka M., 


Gustaw Zmigryder WAKSZAWA, (IST 2 


| M-me Henriettć vMSZIW, SMOKE 6 
przybywają w tych dniach do Łodzi z nowymi modelami letnimi 


i zatreymają się w Grand-Hotelu. 


Teatr Letni 


SCALA 


w ogrodzie. $ 


- Mewidziany program: 


Takahaisi 


Japoński fenomea w swatm enecfhle 
nym mngiczno-spirytycznym akele 


Wiiko 


Akt ma dracie Tańce, śonylórowanie, 
rj r ke — woByniko w pówietraw 
nA druc 


Br. Polux 
Akt akrobatyczny parterowy, 


3 Harrisson siostry 
Wapierskie gwiazdy taneorne 


Kudrjawcew 
Najlepszy tancerz rosyjski. 
Jedyny w zwoich tańcaah, 


Arcybuszewa 
CEO pko rosyfskioh romansów. 


Mea Mara indra 
Watłonnine (ndyjskie tańce 


2 Burlefś 


Nadrwyrzajny amorykeńwki dret 
tanesnny. 


Ada i Lanos 


Fkacentryssno-komtebny dyst 


Żórawnka 
Młoda kuplecistiwa 


Pytiasińska Bronisława 
Polska żpiewnocka. 


Widawska utasia 
Beskonturmeyjna kupiesteńka. 


Luboradzki Stefan 


Fnabemity pamnprars 


Beliaf 
cna wawy 


Chrzanowska Hoiva 
Poigka wode ieika, 


Fomina 
Iniersationaina subrośka | marka, 


Diosławski Oleś 
Znakomity kuplerista. 
Nowy repertuar. 


Tric Wellington 
Wiedeńskie tancerki 
1 franenekie śpiowy. 


Początek pra oka Z onz. 8 AA katem 


tipi 


Bufet już szymny. 


Dyrekcja 5, Kaperman. 
Sprzedaż betét perz s cb orze ksi M rbd Busa się od 6 pp 


t zn. koszulkę, krótkie spodefiki 
dowolnych barw i pantofie. 

7) Biegnącym towarzyszą kom- 
trolerzy, którzy mają prawo sta» 
wiania do komisji sędziowskiej 
wniosków o zdyskwalilikowanie 
danego zawodnika. 

8) Ime prawidis 
cych ac regutamin 


puhe srebrny ofiarowany peze 
redakcję „Głosu Polskiego”. 


5 z. EA org 
Pierwszy b 
éme ma mecie p R. dz, 24 


7878—1 


Artistique atelier 


de chapeaux 
RUE DZIELNA 3. 


polota otrzymane modele 
paryskie oraz kopie. 7654-1 
Rarafułowe 


kate PALTA 


Fi +  młaska, i blate, oraz chnustki 
ASY, krecie różne skórki poleca — 


WŁ. Opatowski, Cegielniana 56 


front, 1 piętro. 12 2—30 


BRYLANT 


przeszło 9 karatów okazyjnie do 
sprzedania. Główne B m. (5, front 


piętro. Obejrzeć można w ponie- 


działek i wtorek nd 12-—5 pp. 849—1 


Wkrótcał Wkrótcel 


w GRAND-=KRO 
„Wowsść” Aktualss satyra polityczna 


Wstrzymaj Konie 


Dotessnę e ońć, osnuta na tle wy- 
darreń i obyczajów naszej apoki. 
Wesoraj śmieciarz — dziś minister. 

684—1 


Dol tor 


ortynuje jak zwykle 


» Ilość żetonów, 


Jastrzębiec W., Rentgen M., Halmirska B., 


SĘ f $ 
B= [awiński L, Pawliszezewa N, Parnell P. 


"Union" (nazwisk dotychczas nie 
zgłoszono) 

Znajdujący się na punktach 
kontrolerzy, niezwłocznie po prze- 
biegnięciu zawodników,  odzna-ł 
czywszy na specjalnych kontrol- 
kach czas ich. mijania, wracają do 


redakcji „Ołost cu; A i tu 
zgłaszają raporty swe i wnioski. 
Nagrody. 


Zgodnie z punktem 9-ym regu- 
laminu, pierwszy współzawodnik 
przerywający w biegu okrężnym 
taśmę u mety, zdobywa srebrny 
puthar, ofiarowany, przez redakcję 
„Głosu Polskiego”. Puhar ten jed- 
nak staje się własnością danego 


— Bzozególy — 


w programdch. pita. 


czwarty Ejsymond (Warszawa), pią- 
ty Karpiński (Korona), szósty Enu- 
chowicz (Polonja). 

W porównaniu z rekordem, ©- 
siągniętym w roku zeszłym przez 
Barana 14 min. 18,2 sek. wynik 
tegoroczny jest doskonały, nawet 
zważywszy to, że dystans został 
skrócony o przeszło 100 metrów. 
Najpoważniejsi końkurenci Ziliera 
—Baran 1 Kurletta z niewiadomych 
przyczyn na bieg nie przybyli. 

Po biegu adjutant Naczelnika 
państwa gen. Jacyna wręczył zwy- 
cięzcy puhar srebrny. 


Jutro, poniedziałek, całko» 


zmiana postana, 


Do Ehi SETIA 


Prócz rowerzystów, zgło- 
szonych przez kluby sportowe 
do asysty biegnącym zawodni- 
kom, z wielu stron otrzymaliś- 
my liczne zgłoszenia od osób, 
posiadających rowery, któreby 
chciały zaofiarówać nam swą 
pomoc w urżądzanym biegu. 
Ci zatem z chętnych rowerzys- 
tów, którzy byliby łaskawi przy- 
czynić się do łepszej organiza- 
cji i sprawniejszego utrzymania 
porządku podczas biegu, ze- 


' Przebieg biegu, jak zwykle, ob-jChcą zgłaszać się z rowerami 


klubu, lub współzawodnika dopie= | seryowała liczna publiczność. 


ro po trzykrotnem zdobyciu go. 


Pozatem redakcja  ofiarowuje 
cenne żetony pamiątkowe dla przy- 


przewidziana w 


w Miar jenkadzie dom „ungaria” | bywających do mety zawodników. 
783— 


Komunikat. 
| = 


krebie FP. B.B. mięsne aj przy 

e mieezczącej sle pray 
ul, Alrksandrewskiej 0, urządza é 1 5 
saerwca r..b. dwie sabawy W ogro:izie 
p. Langiego w kolonji „nbardź (dojand 
tramwajem Aleksandrowskim do tomm 
koiet kaliskiej), z których dochód prze- 
rach na esio kulturalno oświatowe 


ZARZĄD 


Zarząd związku robotników prze 
myzłu spożywszogć w mi, sawiadae 
mia, R a dniowe | czerwca r. b. wszy- 
stkie upoważnienia wydane do kontro- 
lewania prasy wecnej na terenie Woje- 
wództwa Łódzkiego nan watps. zeta 
sey, którzy otomyma! jj peace 
winni nieswłocznie swrócłć, © mowo a 
dnnych Zarząd oddstalnie powiadomi. 
8:— Zarząd. 


5 LIBESKINO 


Po przybyciu do mety musi się 
odbyć powtórne badanie kaźdego 
zawodnika. 


Punkty kontroli. 


Zadłaniem óę kogtroli jest 
«a ai zzowóników, 
udzia w oi ba oraz 


Pnie sale będe 
gą zbi ulic Przejazdu 


10) Puhar ten staje się wła-|i Kilińskice» (przy poczcie; po- 


snością zawodnika, a ile zawodnik | sterunek 
trzykrotnie, nie koniecz- | Rothkel A P. p 


w w Een kolejnych biegach, 


11) Pierwsi przybywający do|(Klub 


mety p dat otrzymują pamiąt- 
kowe żetony. llość żetonów wynę- 


tem zajmą: porucznik 
„.K.); sierżant 
A A p. S. K), Saetzen 
ayo w), Brūhi pge tu- 
er 


zr („Unioa* 


Kusidel 
2 Fa 


punkcie 11 regulaminu, wynosi 
kor minimalnej liczbie zawodni- 
ów 25-ciu—sześć, w razie mniej- 

ilości — proporcjonalnie się 
Sica. 


Puhar, stanowiący nagrodę we- 
drowną, zamówiony i wykonany 
został w znanej firmie warszaw- 
skiej Tow. Akc. Norblin, Bracia 
Buch i T. Werner. Zetony projek- 
towała i wykonała znana firma gra- 
werska p. S. Bobkowicza, Piotr- 
kowska 132. 


Wczorajszy bieg 
belwederski. 


Piękne zwycięstwo ZtHfera. 
(Tuiefonent x Werszawy), 

Do biegu bełwederskiego, któ- 
ry się odbył wczoraj o godzinie 
6-ej minut 15 w Warszawie z po- 
śród 50 zgłoszonych zawodników 
stanęło tylko trzydziestu kilku. 
Pierwszy przebył dystans od Placu 
Zamkowego do ronda kelweder- 


sit przy minimalnej liczbie zawod- skiego zwycięzca w biegu okrężnym 
ników ZB<qiu -— € w racie Po | Tr p e któr KA T, 8. G.)| „Kurjera Polskiego" pam Ziffer z 
szej iota.. w Łódzk.|„Korony” w czasie 33 minut 3 se- 
włącznie -— 3, od 16 — ny włącz. kowane. zimnanyernegs kund. Dopiero przeszło 200 mir. 
nie — w —24 (nazwisk 2" ie zgłoszeno.! 

14; Przed biegiem keżdy ze 2) na u Woln ości: por. | za mim przybył Jucewiez z Ak, Zw. 
wodnik mesi być abadany., przez | Grzywiński had gin | Sport w 13 ainut 39,2 sekundy. 
duktora, który decyduje o jego }, KO KJ p. p) | Trzeci przybył Karczewski (War- 
zdolności odbycia biegu. ank” alie iowatz. sport |szawa) w 53 minni 40.1 sekundy, 


Jak się odbył mecz 
Polska-Szwecja. 


Wczoraj przybyła do Warszawy ze 
Sztokholmu polska reprezentacją foot- 
baliowa. Jeszcze na dworcu p. Prze 
worski, gracz reprezentacji, udzielił 
współpracownikowi „Rzeczypospolitej” 
następujących szczególów: 
Przyjęcie—zaczyna p. Przewor- 


ski—o którem można wiele pisać, prze-! kowie chcą się 


szło wszelkie oczekiwania. Populary- 
zacja naszych barw i naszego kraju 
w całej Szwecji ponad wszelką miarę 
wielka. 


do redakcji „Głosu Polskiego“, 
Piotrkowska 106, od godz. :4 
do 11-ej przed południem, gdzie 
zostaną wyznaczone im czyn- 
ności. i 
ADAADA NTRA 


Po meczu. 


Publiczność szwedzka podziwiala 
polaków, Zegnała więc ich owacyjnie, 
z niecierpliwością oczekując drug ego 
meczu we wtorek,sgdzie choć na Kra- 
ścić za dzisiejszą 
klęskę. 

— A mecz Kraków-Sztokholm. 
— Ach, tu polacy przeszli samych 


Poselstwo nasze zachwycone, | Siebie. Takiej gry— powiada prezes 


W Sztokholmie w wielu miejscach cho- | Szwedzk. zw. pilki nożnej — nia widzial 


rągiewki biało-czerwone. 
ilość widzów—20 tysięcy. 

— Ale przebieg zawodów — prze- 
rywami 


Przebieg gry. 


Polska otrzymuje miejsce 
ce i wiatr. Polska zaczyna. 
atak odpiera obrona Szwecji. 


d słoń- 
ierwszy 
Piikę o. 


Rekordowa | dotąd Sztokholm. 


Wyścigi Konne. 
om biegi. 
L Nagroda 40,000 mk,, aerótojmać: 


trzymuje prawy skrzydłowy Szwecji, już | gh, przeszkody dyst. 1,000 m 


zaczynają się okrzyki pubiiczności, ład 
nie ją zatrzymuje i próbuje, jak obje- 
chać Synowca. Ten jednuk Swą wspa- 
HR teċčhmka odbiera mu piłkę, 
je Kałuży, Kałuża daje na „for” Kucha- 
rowi Sędzia gwiżdżę „Spalonego*. 
Pierwsze te próby dodaję tak jednej; 
jak i drugiej Stronie bodżca do gry, 


przęchodzą więc maki z jednej na uru: | |owieckich, 


ga stronę. Strzałów do bramki mało. 


1) Łopot—Eqadera, 2) Niesie Pe- 
REZ 
II Nagroda 20,000 mk. dla Ś-let- 


poda-| nich. koni, dystans 2100 mtr, 


t) Viveur i Malaga — br. Czuřntc» 
kiego, 2} Panna—bar, Kronenberga, 3%: 
Huragan—-st. Chorzeiów, 4) Berñecestel 
i Dornach—Róga, 5) Nordwind—uł. Jez- 
6) Tarczym—Osiaszewskiedo, 


lil, Nagroda 16,001 mk., dżentelmeń- 


Polska pomoc 1 obrona nie daje wprost | skj plaski, dystans 2100 mir. 


zbiiżyć się do bramki, to samo i po- 
moc szwedów. Po kwadransie gry na- 
stępują ataki polaków, Szperling cen- 
truje, obrona Szwedów piikę zatrzymuje 


ręką, Sędzia dyktuje rzut karny, Kiotz | berga, 


o wspauiale wyzyskuje (2? m.nuta). 


nów siaki szwedów, parę górnych pi- nich e dystans 2 


lek iadnie łapie Wiśniewski, Pauza 1:0 
dia l'olski, 


1) Newa—Olszowskiego, 2) Wilson 
—$Święcickiego, 5) Mistrz=Endeka, 4) 
Kuzyn— Laskowskiego, 5) Wicher—Stra- 
wińskiego, 6) Poiityk — bar, Kronen- 


IV. Nagroda 20,000 mk. dla 3-let- 
ywa mtr. ZM 

Dry Br Uie řšona, taga- 
ra i PRESAS zzarneckiego, 5) Nan 


Po pauzie zaczyna się dopiero | BerSona, 4) Flor Fina — Wolańskiego, 
prawdziwa gra, Szwedzi za wszelką j5) Anusia—ul. Krechowieckich, 6) Pot- 


cenę 
cze bardziej 
Ciągie ataki szwedów, poiaków. Wspa- 


chcą wyrównać, podniecani jesz- | moudie — Olszowskiego, 7) Nadzieja—. 
do «ry przez widzów. | Kamieńskiego. 


V. Nagroda. -200,000 mk. „Derby” 


niale pracują tyly polaków, Fryc i Klotz | dla Ś-letnich koni, dysfans 2100 mtr. 


raz po raz odbierają pilkę atakowi, Sy- 
nowiec nie daje się ruszać najiepsze- 
mu w ataku, ma go ciągle przy sobie. 
paraliżuje podawane mu pilki. Kałuża 
pracuje usilnie, Wszędzie jest, wspa- 
aniele rozdaje piłki uchar znów Się 
przedziera, centruje na koguta, tam 

parę metrów od bramki, strzela pad 
niebo. Atak szwedów, lewy skrzydłowy 
centruje wprost na nogę 
nikowi, a ten ej wspaniałym strza- 
łem wyrównywa 1 1. 

Foley rzucili się do walki o zwy- 
cięstwo. U szwedów widać pewne zmę* 
sarah Ataki na przemian, Wiśniewski 


broni parę ładnych strzałów. Kuchar i|i 
Kałuża ciągle pracują. Mała przewaga |- 


polaków. Parokrotne wypady poszcze- | 5 
gólnych graczy. Kałuża otrzymuje piłk 
podaje Garbieniowi, ten mija wógii 


szwedów, przenosi Się lewą stronę i letnich i starszych koni, 


lekkimi Sstrzalem, lalwym do obrony, 


robi ą biamkę dia polaków (7 mi- 
ma Gai "stoki pa 


się wyrównać. | 


pms widzów starają 4 


tdnak polacy die prz 
A, lecz dalej atzku 

dza pawiaw niepokój op Tarti Szwe- 
dzi również atakują, raz nawet meli 
wspaniałą sposobność do wyrównania, 
fedoak zimna krew | odwaga Wisniew 
skiego, który rzuca się pod nogi prze- 
ciwnikowi i odebrał pilkę, zińweczyja 
ich zamiary, Kaluża otrzymuje pikę, 
prze eżdża sam naprzeciw bramkarza, 
który wybiegł poza pole karne, strzela 
t podąża do bramki, Pech! 
linji bramkowej Kaluża podąża szybka 
de niej, chce ją wpakować do siakiw 
jednak zremplewany, upada.  Natet, 
Szwedzi byli przekonani, że będzie 
karny Sędzia jednak zezwolił grać da- 
lei jest tę 6 minut przed końcem. Pu- 
bliczność szwedzka wznosi szalone 
okrzyki, podaje im głośne rady, czas 
gry dobiega kóńce, jednak polacy do" 
ostatniej chwili, bronne się i pdg tej 


czekają ię 5 cad, es 44 koń 


czy grę 2:1 zwycięską dla 


08, wprowa- Welańskiega. 


Staje na! 


1) Lady Maruaret qTowarnickiego, 

2} gi Maftin—Bersona, 5) Fioramour 
—st. Kiery-Szepietów, 4) Mary i Irys' 
Dancer — Rudakowskiego, 5) Barbara 
Belie, Odolie i Niagara — hr. Czarnec-' 
ki 6) Radiation — Sp. Hodowlanej, 
7) onowa—bar, Kronenberga, 8) Hura», 

--St. Chorzelów, 8, Alderney — t4, 

ezłowieckich, 10) Zbaraż i Zerwikap- ` 


prawemu lącz- į tur—ks, Lubomirskiego, 


VE Nagroda Maczelnika państwa 
200,000 mk dla 4-letnich i starszych ko- 
ni, dystans 3,200. mtt. 

i; Valaiiles j Toothpick — Towar- 
nickiego, 2) Bataglia—Róga, 3) Ojdana 
Obertas—bar. Kronenberga, 4) Grom 
—Sosnowskiego, *6) Brise Guigne—En- 
dera, 6) Diadem—nl. Jezłowieckich, 7) 

Desmira--ks. Lubomirskiego. 
VII. Nagroda 25000 mk. dla 3- 
dystans 1600 
metrów, 


f) Bubi—Rudekowskieco, 2) Mala- 
hr. Ne ni 5) Sewastopol 
o, pry. rac h-Róda, 5) 
Azamat---Qstaczewskiego, 6) Herson - 


Nasi faworyci: 
Nimis. 
Viveur i Panna. 
Newa i Kuzyn. 
Dr" Martini i Niagara. 
Zbaraż | Barbara Belle, 
Valailles i Obertas, 
Herson i Azamat. 


ROR: O S D MESARE PE E BODO | 


Ozy tajcie 
„kurjer boogie 


NPARBAP >= 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
4czerwca 1922 r. 


„GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
| 4 czerwca 1922 r 


Kredyty produkcyjne P. K. K. P. 


Porównując bilansowe zesta- 
wienia dekadowe naszej instytucji 
emusyjnej od początku r. b., do- 
chodzi się do ciekawych konkluzji. 
Mianowicie, jeśli weźmiemy cyfry, 
Udzielone kredyty w ciągu 10 dni: 

10.1. 1922 mk. 1.114 miljonów 
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Mk. 24.114 miljonów 

Oznacza to, że w ciągu 4 miesię- 
cy 1 20 dni P. K. K. P. udzieliła kre- 
dytów produkcyjnych wprost prze- 
uysłowi i za pośrednictem, „na 
sumę z górą 24 miljardy, co sta- 
nowi przeszło 64 proc. wypusz- 
czanych w  tymczasie biletów. 
Resztę emisji t j. 86 proc. zużyto 
na kupno złota, walut, dewiz, pa- 
pierów wartościowych oraz na wy- 
płaty z rachunków żyrowych. Trze- 


w których wyraża się kredyt, u- 
dzielony w każdej dekadzie, i wy: 
puszczone w tejże dekadzie bilety, 
otrzyma sią następującą tabelkę: 


Wzrost obiegu bankn.w ciągu 10 dni: 
marek 3.656 miljonów 
06 


Nk. 37.551 miljonów ; 
ba. przytem podkreślić, że dług 
skarbu państwa zmniejszył się w 
ostatniej dekadzie znowu o trzy 
miliardy z gotówkowych wpływów 
kas skarbowych, a od początku 
roku o 4 miliardy. W porównaniu 
zaś ze stanem najwyższego zadłu- 
żenia skarbu w dniu 10 marca r. 
b. mk. 236.600 miljonów, mamy 
poważną redukcję długu o marek 
19.600 miljonów. (A. W.) 


krzys w tendln niemieckim. 


Z danych, przytoczonych przez 
„Berliner Tageblatt* alko, że 
'udzoziemcy coraz mniej są zait- 
ieresowani w czynienin zakupów 
w Niemczech. Poprzednio, przy 
każdym spadku marki niemieckiej 
„apływali do Niemiec cudzoziemcy 
z państw sąsiednich i il hur- 
towe zakupy,:albo też dla osobi- 
stego mżytku, obecnie przekonali 
się, że w Nieimczech nic nie jest ta- 
niej, miż w ich własnem państwie. 

Szereg większych firm niemiec- 
kich, w których cudzoziemcy czy- 
nia zwykle zakupy konstatują, że 
ci najlepsi ich klijenci znikają co- 
az bardziej. Jeden z większych 
*ipców zaznaczył, że jaż od 1 i 
pół miesiąca zauważył stały zanik 
klijenteli zagranicznej; cotnięto mu 
nawet poczynione dawniej zamó- 
wienia. 

Do towarów, których ceny do- 
równywują cenom na rynkach za- 
granicznych, należy manufaktura i 
towary włókiennicze. Okazuje się, 
że mimo wysokiego kursit waluty 
szwajcarskiej opłaca się lepiej 
sprowadzać materjały bieliźniane 
ze Szwajcatji, niż kupować w 
Niemczech. Tak samo tańsze są 
naczynia emaljowane, sprowadzane | 
z Anglji i Szwecji. 

Ceny artykułów pierwszej po- 
trzeby, jak maki, produktów mącz- 
nych, fasoli, słoniny, kawy, her- 
baty, kakao i t p. Wyższe są w 
CEC, niż na rynkach zagra- 
nicznych, 


Port w Piotrogrodzie. 

Zarządzający oddziałem komi- 
sarjatu handlu zewnętrznego w: 
Piotrogrodzie, Begge, zakomuni- 
kowai współpracownikowi dzien- 
nika „Ekonomiczeskaja Łizń* co 
następuje : 

zegluga w porcie piotrogrodz- 
kim rozpoczęła się faktycznie w 
dniu 8 maja; przybyła pierwsza 
węglarka zagraniczna. 

W ciągu ubiegłej przerwy w. 
porcie wykonano olbrzymią pracę ' 
w zakresie remontu skiadów, oraz / 
chłodni, te ostatnie są już na u-| 
kończeniu, tak, że można będzie 
doskonale umieścić spodziewaną ! 
partię mięsa w ilości 5000 pud. 

Dobre składy odgrywają teraz 
bardzo ważną rolę, ponieważ w 
przeciągu trzech miesięcy spodzie-, 
wane jest 55 miljonów pud. róż- 
nych towarów, zakupionych przez 
„Wniesztorg" zagranicą, nie licząc 
towarów prywatnych, których ilość 
równiaż jest znaczna. 


Port podoła zadaniu dopiero 
wtedy, gdy wyładowywanie stat- 


ków będzie prawiiywo zmrgantzo- | wywieziono: 
wane, tabor imiróns baig dó 3508130 kg. 


i portu. . 


dzone do należytego porządku. 
Przypuszczalnie ilość robotni- 


ków, ładujących okręty powinna 


wystarczyć w roku bieżącym, zresz- 
tą dużo zależy od tego w jaki 


= yć uda się rozstrzygnąć kwe-! 
ę najmu robotników. | rytorjum wileńskiego na skutek rzeko- 
'mego nieuregulowania sprawy tego te- 


: sprawnie i składy doprowa- 


Uwsżamy, że wolno nam po- 
dług własnego uznania wynajtno- 


mk. fiń.,—konceptowego 1,072,852* 


wart. 4,538,181, 


apieru do pisania 
888,236 wart. 


„,845,078, papieru 


_ pocztowego 2,278 wart. 15,908, pa- 


pieru satyn. 12,425, wart. 275,620, 
bibułki dọ papierosów 159,875 
wart 5,832,927, różnych gatunków 
papieru 949,084 wart. 4,843,805, 
tapet 1,624 wart. 15,464 — ogółem: 
6,855,170 kg. wart. 40;153,597 mk. 
fiń. Eksport w styczniu i lutym rb. 


|przewyższa znacznie eksport roku 


ub, w tym samym okresie, 


Reewekoocja mienia polskiego. 


MOSKWA, 5 czerwca. (Pat). — 
Wczoraj odbył> się 17 z rzędu posie- 
dzenie podkomisji kolejowej mieszanej 
komisji reewaktuacyjnej. Na posledzeniu 
ustalono kolejność przejmowania dal- 
szych parowozów, należnych Polsce, 
które zgromadzone są w następujących 
„węzlach kolejowych: |ekaterynosław 55 
lokomotyw, Piotrodród 22, Bologoje 22, 
Ploskirów 8, Jarosław 18, Homel 11. 
Przyjęcie tych parowozów ma być za- 
kończone w sierpniu W przyszłym ty- 
godniu wyjeżdża delegacja polska do 
Jarosławia po odbiór znajdujących się 
tam parowozów. Wczoraj również od- 
było się trzecie posiedzenie podkomisji 
szosowo-wodnej w mieszanej komisji 
| reewakuncyjnej. Porządek dzienny prze- 
| widywal odpowiedż strony rosyjsko- 
ukraińskiej na żądanie złożone przez 
delegację poiską, a odnoszące się do 
zwrotu 47 parowych walców szosowych 


„z b. okręgu warszawskiego, wileńskie- 


go i kijowskiego, oraz inwentarza dróg 
i szeregu statków parowych z pińskiej 
flotyli. Strona rosyjska odmówiła roz- 
patrywania żądania co do objektów te- 


rytorjaum. Dyskusja ujawmia tendencję 


wać robotników, byleby oni byli strony rosyjskiej do zmniejszenia przy- 


członkami związku zawodowego. 
Związek zaś twierdzi, że tylko 
za jego pośrednictwem może się 
odbywać angażowanie robotników 
i to w wysokim stopniu utrudnia 
sprawę. , 
Co się tyczy przewożenia  to- 
warów, to doszliśmy już do poro- 
zutmienia z Nikołajewską linją ko- 
łejową, która gwarantuje nam 200 
wagonów, kursujących dziennie z 


Nie należy jednak zapominać, 
że przed wojną wywożono od 5 
do 6 tys. wagonów towarów z 
portu dziennie. 

Aby rozszerzyć pomieszczenia 
składowe i przyśpieszyć wysyłkę 
ładunków zagranicznych, zajęto 
również składy  kalisznikowskie, 
mogące pomieścić 5 miljonów pud., 
do których przywozić się będzie z 
portu po 40 wagonów dziennie, 

Wiasnemi siłami można wyla- 
dować do 25 okrętów, czyli 600 
tysięcy pud. na do 

r 


Na | dzialsiriości w pòr- 
cie ttii Wór ujemnie brak | POŻY 


gotówki. Za kwiecień należy się 
robotnikom 23 miljardy rub, 


Fiński rynek papierniczy, 


Na fińskim rynku Pa 
Losy obęcnie niejednolity nastrój 
w zależności od gatunków papieru. 
Ceny fabryczne papieru okładko- 
wego spadły mniej więcej o 15 
proc., popyt na papier satyrowany 
jest słaby z powodu wstrzymania 
się od zakupów Anglji, która do- 
tychczas była głównym odbiorcą, 
Naogół ceny papieru fińskiego 
spadają, z wyjątkiem papieru rota- 
cyjnego, którego ceny wykazują 
stałą tendencję. Przez Hamburg 
apier fiński idzie do Ameryki 
połudn. i do Azji wschodniej. Naj- 
więcej zamówień dają Francją i 
Holandja, Stany Zjedn. A. P. oraz 
Ameryka południowa. Mimo zniżki 
cen fabryki fińskie są w penga 
michu i znajdują się w lepszej 
syiuacji aniżeli w roku ub. Na 
zmniejszenie eksportu papieru fiń- 
skiego wpłynęła bardzo tegoroczna 
zima, pomieważ tylko w dwuch 
portach t. j. w Hango i Abo mo- 
żna było utrzymać stały ruch okrę- 
towy. W styczniu i lutym r. b. 
papieu okładkowego 
wmi WBP 


tł: 


znanej Polsce ilości objektów do zera: 


Kronika ekonomiczna. 


Ay 


* Nafta w Szkocji. Wielkie | 


zainteresowanie wywołała w% Lon- 
dynie wiadomość o odkryciu nafty 
w Szkocji, w miejscowości d'Arcy 
pod Dalkeith, gdzie ęia 
ropa na głębokości 1,810 stóp. 


* Produkcja węgla górno- 
śląskiego wynosiła w trzecim 
tygodniu maja 706.467 ton. 
terenie plebiscytowym pozostało 
49640, do Niemiec wywieziono 
253.408, do Polski 66.207, do 
Austrji 48.794, do Czech 8090, da 
Włoch 39216, do Węgier 4311, do 
Gdańska 4067, do Kłajpedy 746. 


'* aad wioski prowadzi 
pertraktacje w sprawie u- 
mieszczęnia na rynku nowojorskim 
życzki w. wysokości 100 
miljonów dolarów. Rząd włoski 
ma zamiar zużyć pożyczkę na 
zakup w Ameryce materjałów, nie- 
zbędnych dla włoskich kolei pań- 
stwowych. 


* Polsko - francuska wy- 
stawa maszyn rololczych w 
Warszawie, odbędzie się między 4 
a 15 czerwca rb. w Agrykoli. 


Zycie gospodarcze Łotwy. 


Ryga centrum tranzytu do 
Rosji. Komisarz aprowizacji Cha- 
łatow zakomunikował po powrocie z 
Łotwy i Estonji, że dnia 10 lutego 
wyprawiono przez Libawę do Ro- 
sji sowieckiej 2968 wagonów i 
przez Windawę do 28 kwietnia 6327 
wagonów z żywnością. 

W przyszłości głównym ośrod- 
kiem przewożenia towarów do Ro- 
sji sowieckiej będzie Ryga, gdzie 
można ładować 360 — 400 wago- 
nów dziennie. 


iowa taryfa celna na to- 
twie. Na posiedzeniu w zgroma- 
dzeniu 
3-ciern czytaniu ustawę © nowej 
importowej taryfie celnej, 
czającej następujące statyki: 
Dła cukru —0,10-6, sk od kr 


Naj 


narodowem przyjęto w 


wyzna- |w żądaniu 361. 


U 


| Funty angielskie (czekij— w place- 


logramu, czyll mniej o 0,05 fr. zł; 
dla soli w kawałkach — 0,01 fr. zt; 
tłuszczy zwierzęcych — 0,05 fr. zł. 
Wszelkie futra z wyjątkiem białych 
niedźwiedzi, tygrysów, lampartów, 
futer cennych i farbowanych mogą 
być wwożone bez opłaty celnej. 


Cło od szkła obniżone do 0,05 fr, 


zł, naity — do 0,03 fr. zł, ropy 
naftowej — do 0,02 fr. zł, 

Dzwony kościelne nie podlega- 
ją, jak również maszyny i narzę- 
dzia do hut szklanych. 

Karty do gry zwolnione są z 
opłaty celnej. 


Gospodarstwo leśne na 
Łotwie. Rząd łotewski opracował 
dla konferencji genueńskiej spe- 
cjalny rnemorjał o przemyśle leś- 
nym w Łotwie, z którego przyta- 
czamy następujące dane: 

Przestrzenie leśne na Łotwie 
sięgają 15 milj, hekt., czyli 25 proc. 
całej powierzchni państwa, Lasy są 
w 80 proc. iglaste i 20 proc. hs- 
ciaste, 15 proc. lasów przypada na 
własność prywatną i komunalną. 

Co roku wyrąbuje się 10,000 
hkt. lasów iglastych i 6000 hki. 
liściastych. 

W porównaniu z zapasem ma- 
terjałów leśnych wywóz w r. 1921 
był nieznaczny i wynosił zaledwie 
14 milj. saż. kw. 

W memorjale zaznaczone jest 
również, że gospodarstwo leśne na 
Łotwie ma wielką przyszłość przed 
sóbą ponieważ na zasadzie traktatu 
z Rosją, Łotwa otrzymuje .100,000, 
dzies. lasu rosyjskiego, pfzez „co 
będzie mogła zwiększyć wywóz o. 


30: milj, s42, kw. 


W tym celu port w Rydze zo-j 


staje znacznie rozszerzony, 


Rynek pieniężny. 


Gielda warszawska, 


Gotówka. 

Dolary Stan. Zjedn. 5025—40 -3370 
Dolary kanad: 5900—3890 n « 
Marki niem. 1455. i 

Czeki i wpłaty. 
Belgja 352.70—3352 ` 
Berlin 14.55 
(Gdańsk 14.57. 
Londyn 17650—17700, 
Nowy jork 5950—3950. 
Drobne dolary 3880 
Paryż 560.50—559 
Praga 77.25 
Szwajcarja 737.50 
Sztokholm 925. 
Wiedeń 35. 


Listy zastawne. 
Miljonówka 14.30—14.50 
4 1 pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 266—256. r 
" 41 pól proc. listy zast, ziemsk. za 
100 marek 59.50 ad. 4 
5 proc. oblig m. Warszawy 252 


Akcje. 


Bank Dyskontowy 3575—5400. 

Bank Handl. w Warsz. 5650—5875 

Bank Kred. Warsz. 1-5 em. 3550—3650 
f-ej emisji 34 0—550. 

Bank Zachodm 2550. 

Bank Zj. ziem. pol. 1460 

Cukier 52850. 


Drzewo 1600—1575 
Firley 890. 


Lilpon 3600. 

Ostrowiec 7725—7750, 
Rudzki 2550 

. Starachowice 5550. 
Zawiercie 75500. 

Zyrurdów 72500 
Borkowski 1550—1575. 
Polska nafta 1860 

Zegluga 1750 

Orthwein i Karasiński 1150 


trio pietiy pieniężnej w Łodzi. 
Łódź, 5 czerwca. 
Dolary St. Zjednoczonych (got) — 
w płaceniu 5920, w żadaniu 5040. 
Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace: 
niu 3900, w żądaniu 5940. . 
Franki belg. (czeki) — w płac, 559, 
w żądaniu 554—. 
Franki franc. (got). — w plac. 558, 
w żądaniu 361. 
Franki tranc. (czeki) — 


- 


w płac. 357, 


G ~ 


miu 17,500, w żądaniu 17.700. . 


Kor. austr. (czeki) — w płac. 0.32,50 
w żadaniu 0.,35,50, 

Kor. czeskie (czeki) — w płąc, 73, 
w żądaniu 77. 

Marki nlemieckle idot) — w plas 
ceniu 14,60, w żądaniu 14.75 

Marki niemieckie (czeki) — w piä- 
„ceniu 14.40, w żądaniu 14.80, 

'5 proc listy zastawńe m. Łodzi — 
w płac. —, w żąd. 196, 

4 i pół proc. listy zast m. Łodzi = 
w płac. —, w żądaniu 185. 

6 proc, obiłgacje m. Łodzi— w pts- 
ceniu —, w żądaniu 86. 


(rama meida w Łodzi. 


Wczoraj z powodu świąt żydowe 
skich gielda nieurzędowa w m. Łodzi 
robiła obroty bardzo skąpe” przy Spo 
kojnej tendencji. 

ursy ksztaltowały się następująco: 

Dolary: 3925, af o 

Mk, mem, 14,75—14,50. 

Franki tranc. 560 

Franki szwaje. 750. 

Franki belg. 5350, 

Funty 17600. 

Kor. austr. 0.40. 

Koronv czeskie 7% 

Liry 210, 

Leie tum. 25. 

Berliq czeki. 14.50. 

Wiedeń czeki 0.57. 


~ 


l : i 
Nowy rozkład jazdy. 
Od tczerwca r. b. w rozkladzie 
jazdy zostal wprowadzony cały szereg 
zmlan. Łódź otrzymala bezpośrednia 
komunikację z Gdańskiem przez £o- 
wicz Wiedą z Warszawą przez Łówicz 


AWiedeński, z Katowicami, Lesznem, 

Remote i Ostrowem. 

dk, Dy A: ei 
ŁÓDŹ-KALISKA. 


PR 0dj ard» 
0,42 posp, Poznań, Berlin, Paryż 
"2/25 osOb» "Leszno Kemprna | 


441 „ . Warszawa 
15,52 » i -= 
6,29 posp: > E w 
850 osob. Ostrów 
920 „ Warszawa Głów. przez 
| Łowicz Wied 
11324 '» Poznań 
"B30. „, Sieradz 
1651 „ Warszawa _ 
1710 >» Katowice 
20,05 „ Skalmierzyce 
2105 e Łowicz Wied, z wagon. 
i do Gdañska 
"25,05 g Kraków 
2524 „ Poznań 
Przyjaszód. 
0,52 posp. Warszawa 
2,15 039b, > 
051 „ Leszno, Kempno 
ĄŻŻ n Poznań 


6,19 posp. Paryż, Berlin, Poznań 
6,25 osob, Kraków 


115 „ Łowicz Wied. z wagon. 
i do Gdańska 
LO «s Skalmierzyce 
1250 .s Katowica 
15,14 „ Warszawa ' 
16,59 „ * Poznań 
1920- „ Koluszki 
2040 „ Sieradz 
2240 > Ostrów 
25,14 „ Warszawa 
ŁÓDŹ-FABRYCZNA. 
a dj azdı, 
600 .osob. Warszawa 
7,15 posp. | «» 
8,45 osob. Tomaszów, Słotwiny 
905 ip Sosnowiec, Piotrków, 
- Rokiciny, Tomaszów 
,  Sosnowiet 
R -4 Tapren Tomaszów 
1620 « Warszawa 
16,40 Warszawa, Tofnaszów, 
Skarżysko 
1920 „ Tomaszów, Słotwiny 
19,50 „ Warszawa 
21,20 Kraków, Piotrków, Toe 
maszów 
2505 s Kraków, Piotrków, Ro- 
kiemy 
Przylazd, 
805 osob. Warszawa, Kraków, Sow 
snowiec, Piotrków 
TADA y Sosnowiec, Piotrków 
808 «w Tomaszów, Słotwiny 
835 „ Kraków, Piotrków, Skat 
żysko, Tomaszów 
1055 w Warszawa, Tomaszów 
15400 é Warszawa, Piotrków, 
Skarżysko, Tomasz 
18:47 ~ Warszawa, Tomaszów, 
` Piotrków, Sosnowiec 
2000 a Piotrków, Tomaszów, 


Rokiciny 
22,00 posp, -Warszawe 
2528 osob. Tomaszów, Slotwiny 
AS. y „Warszawa. 


hmla pima opita. 


Ameryka, jak wiadomo, prowadzi 
energiczną walkę z alkoholem, ale świa- 
towi yankesów zagraża inny wróg, mniej 
może rozpanoszon$, ele stokroć od al- 


koholu groźniejszy, Jest nim opium, 
Niedawno wykryto w jednym z naj- 
większych miest Stanów wielką paiar- 
nię, która prócz szerokiej | bardzo wy- 
kwintnej kiljenteli posiadała całą sieć 
agentów, pośredników I dostawców, za- 
k ders sarees sda l merak 
iętyc nałogiem 
Bikra ją przypodkiem, posznku- 
jąc tak zawzięcie teraz na drugiej pól- 
pał tropionych sal wyszyska tnin- 


Gdy policja zdobyta adres palarni 
urządzono w n rewizję. 

Szczegóły jej i cały plan opraco- 
wano (oczywiście w ta CY. ardzo 
dokładnie, a do Sekreta z osób pobocz- 
nych dopuszczono tylko pewnego dzien- 
nikarza. 

Wyprawa podzielona była na trzy 
części: podkomisurz, ubrany oczywiście 
po cywilnefu i ucharukteryzowany wraz 
z dziennikarzem i pewną dnmą—konli- 
'«dentką policji — mieli przyjeć pod wie- 
czór w charakterze „wprowadzonych* 
gości; druga część złożona. £ ageniów 
cywilnych, miała być wartą rozstawio- 
ną na placu Wolności. ozostali w 
liczbie 4 mieli się starać przemknąć na 
podwórze tajemiiczega domu. 

Pierwsza grupa, tworząca awangar- 
dę, dostała się do wnętrza, udajyc 
aa anglików, torując tobie 
k 


© 


rogę za pomocą nader żutych napiw- 

ów. Zarnz u wejścia poczuli wcho- 
dzący mdły zapach jakiegoś dymu i 
odrazu w pierwszej zuli (gdzie goście 
przebywali przed podaniem fujek) do- 
strzegli smugi p dotewych oparów, 

o krótkich formalnościach i nisz- 
czeniu sutej, lecz tym razem „legalnej“ 
opłaty za narkotyk, calej trójce wre- 
czono fajki, poczem wprowadzono Ją 
za cudowną gobelinową kolarę, gdzie 
w czarodziejsko urządzonej sali mie- 
ścia się wlaściwa pularnia. 

W pogrążonej w półmroki, a ©- 
świetlonej kosztownemi chińskiemi lam- 
pami olbrzymiej nawle stalo w równych 
odstępach kiikanaście bardzo musich 
miękkich „pułów”*, Prawie wszystkie 
byly już zajęta. W pozycjach pólieżą- 
cych spotzywały ną mich zemdłone po- 
ropa rot ryc Większość stano- 
s mężczy mniejszość wite w 
lekkie kimona damy, ct 


W ich blędnych, czasem zamglo- 
nych, a czasem fostorycznie palających 
źrenicach, nie bylo śladu przytomności, 
Wyprężone, wpatrzone w żawiuty bal- 
dachiniem sutit, przysłonięte mgłą dy- 


Kino - Popularne 


Konstantynowska i6 * 


American Y. M._C. A. 


| środa 7 czerwca 
odbędzie się pod protektoratem Y, M. C. A. 
e 


WYPRZEDAZ 


wyrobów artystycznych 


rzeczonsęo Towarzystwa 
Amerykańskiego w Łodzi (Dzielna N 46) 


W poniedziałek 5, wtorek 6 


Oddziału Rosyjskiego 


Hafty, wyroby z drzewa 
od '1—% wiecz Wszystkie wystawione 
daż przedmioty są owocem prat roByjs 


grantów oraz internowanych, którzy w ten sposół 


zyskają źródło do dalazej egzystencji. 


-- Rutynowany skrzypek (E K On certe 


kwarteta artystycznego pod dgrekoją p. AN 
Jlaukego. 


pierwszorzędna sił4 udziela 


mies:kania 18. 


Uczenłca 6-8] 


przyjmie kondycją na wyjazd do 
ewentn'inie dwojga starszych dzieci 
na 17, im. 22. 


Fortepian 


prawie nowy do sprzedania ul. Zakąt 
front, ITI piętro na prawo, 


Do adeifąpiema 


2 pokoje 


na biuro przy ulicy Piotrkowskiej pomleđz 


LOKAL 


składający się ze sklepu kprzyitgłymi 2 
nulujący się również na mieszkanie 


Gorueczo Ryńko nntychmiast do w gola, Zgło- 
szania do K. O, 115 w adm „Glosa, " ZZO ="] 


Gościnne występy 


Trupy Wileńskie 


lekcji 
na SKRZYPCACH dla początkujących i 
zaawansowanych. Zglosió się: Benedykta 19, 


kayo | 


Blüthnera 


mu, potincie te leżaiy miicząco. Jedy- 
nie jakies twepty | westchnienia do- 
chodziły z boków, gdzie przybyli spo- 
strzegli loże, przeznaczone dla pogrą- 
żonych w natkezie par. 

Tem w lożach bylo więcej nuchi: 
tam nagle ramiona oplataty kurczowo 
szyję | biodra półsennych kochanków. 
Tam tylko cienkie pasemka dymu lek- 
ko rozdzielały chylące siłę ku sobie 
w lubleżnej ekstazie usta. * 

Tak to w lożach, prócz narkotykn, 
oszałamiały ludzi i zmysły... 

Oczywiście funkcjonarjusze nie cze- 
kali dłużej. Zamknęli drzwi od we- 
ziemii l zaalarmował! rezerwę z po- 
dwórza. Ta nadcjągnęta natychmiast 

z wartą, rozstawioną na placu. 

Z jaskini nie uszedł nikt Oczy» 
wiście wszystkim gościom, a w pierw- 
szym rzędzie właścicielowi pałarni (po+ 
dobno miemcowi), wytoczono proces: 


Talemni -á bretońskiaj wloski, 


Paryż emocjonuie obecnie niesły- 
chanie pytanie: czy mała Paulina Picard, 
córka farmerów z Goas-ad-Ludu w Bre- 
tonil żyje, czy nie? Czy dziecko zna- 
iezione w Cherbourgy a rozpoznane 

rzez Picardów, jako ich córka, jest 
ch córką? > Czy przeciwnie te smutne 
zwłoki na pó! pożarie przez drapieżne 
zwierzęta i odnalezione obok strzę- 
pów z odzieniem, noszonem przez male 
dziecko w chwili zniknięcia, to właśnie 
nieszczęśliwa |ch córeczka? 

Male dziecko, dwa i pół letnie, ma 
nietylko już pewne rysy ustalone, ale 
pewne zwyczaje, gesty i mny, które 
tworzą młodą indywidualność malej 
istoty, Jakżeż więc tak troskliwa mat- 
ka, jak pani Picard, mogła nie rozpo- 
RF instynktem matczynym, czy to jej 
droga Paulina? 

A jednak -gdy zatroskanym rodzi- 
com zadaje się to pytanie, które z tych 
dwojga jest ich córką, oni namyślają 
się, wahają nie wiedzą co rzec, 

— Wczoraj myśleliśmy, że ta z 
Cherbonrg to nasza, ale dziś już nie 
wiemy 

A gdy komisarz policii nalega na 
małżeństwo Picard, zdziwiony ich nie- 
możnościg odpowiedzi nie może pojąć 
tej romantycznej koncepcii obojga, któ- 
try przypuszczają, że może ktoś w, ln: 
kichś tejemniczych celach przeodzia! 
rozmyślnie malego trupa skndkoiwiek 
wygrzebunego w szaty Pauliny, i pode 
rzucił go ru w okolicy, aby w ten Spo- 
sób styorzyć pozór, że mr11 zginęła. 

l ta hypoteza zdawalupy się b 
pozorną przez *fakt, że poszukiwania 


w okolicy byly prowadzone nezżwykle 


Zylko jeszcze 4 


DZIŚ (JUTRO 


it p. 
na sprze-| 
kich emi-' 


629—2 


ERY 


7797—1 


jednego | 
Zielo- | 
1187—1 


T 


te 


na M 21, 


proszę skladać Bub, 
1747—83 


Polskiego" 


i e e | A A 


„ 7852.9|je 2 kuchnią. wygody. Wi 


Ż Jnżynier=olextrotechnik 


z wieloletnią praktyką biurową, montażową ijseajl na stelarnię s ks-|tryczne do hattów, daier- 
akwizytorską poszuknie posady w większem Klien od.l mil [ona me. zania | nłneków. Wsza|- 


biurze technicznem. Łaskawe oferty pôd „Fa: 
abywieo 


pokojami 
w rejonie; 


* do „Glose Pol. 


| 


i 


3 


Wtorek, d. 6. Vi 


Ch. Lejwika 


Dachówki | 


stare 20.000 sztuk 


Kawałki dachówek 


d!a zdunów do sprzedania Zielony Rynek 1 “a 
u gospodarzr. 


Helenów: 


Dnia 31 maja o godz. 8 rano wyszła £ do 
mu | więcej nle wróciła Katarzyna Fernówka, lat 
5, skatynkau, oczy niebieskie, wzrosta redniego, 
ubrana w granatowy w kwiatki szlafroczek, 
wong krakowską chustkę, białe pończochy I 
datki, Ktoby wiedział o niej proszony jest zawia 
domić Józefa Fernówka Rwangielicka 13, 641—=1 


Mieszkanie 


| Adelmówek 


Dzielną a Krótką na parterze w podwórzu. W willi Sllberblata są do odstąpienia 2 poko- 


Oferty do Głosu Polskiego sub „Biuro? adomość na miejscu. | 


Niedziela 4 czerwca JD r, |. a Misiin kia ŚTT 151 


ców proram hiwsży pts jodapz np: 
pęd ay ji lo Relmonte. sch im nłosą między f ł à , a, à zeznania by 


Niez 
obecnie pisma francuskie: Dnia 8 
maja powrócili malżonkowie Picard do 
Goas-nd-Ludu wraz z małą dziewczyn 
ką, odnalezioną w Cherbourg, Następ- 
nego dnia pewien wióczęga Yves Mar- 
tin wszedł do mieszkania Picardów. 
Usładł na lawie | zapytał panią Picard: 

= Więc to pani córka pw si 

Pani Picard zawołała dziewczynkę. 
Yves Martin rzek! wówczas tajemniczo: 


= © mi jest pewną, że to 
pami jest pewną, u” 


erczegół przypominają |lunynti książęta Orsini i Csionna, 


Za nimi krocrą kardynałowie, każ- 
demu z nich towarzyszy paź w 


sukni fioletowej i służący w czar- 
nem ubraniu, 


są te- 
izwy wszystkich części świata, stoją 


Ale gdy wywiadowca policji, przed św. Sakramentem. Zołnierze 
operze od ga Brna zapyta! | prezentują broń í kardynał udziela 
Martin podnióst się i po bretońsku | Płogosławieństwa. 
a 
— Bóg jest sprawiedliwy. Ja jestem 
gy lekt ô koli D I ; 
t 28 okoliczne fm 
świakę dee Ja Prana Sie emon-Kobieta, 


chu. Był to obłąkany. W pięć dni 
później Martina zamknięto w Bzpitalu 
dla oblokanych w Quimper. 

Zagadka biednej dziewczynki bre- 
tońskiej jest dalej okryta nieprzejrzaną 
zustoną tajemnicy, 


Wielka procesia, 


Wielka procesja na kongresie 
eucharystycznym w Rzymie była 
jedną z największych manifestacji 
religijnych świata. 

Na całej przestrzeni od bazyliki 
św. Jana do Colosseum zebrały się 
tuny. Pałace i domy są ozdobio- 
ne czerwienią i różnokolorowym 
aksamitem, Na balkonach i tara- 
sach pełno jest widzów. 

O godzinie 3-ej po południu 
aeroplany rozrzucają kartki z bło- 
gosławieństwem dla Rzymu, Włoch 
i całego Świata. Dzwony zaczyna- 
ją dzwonić, Idzie oddział kawa- 
lerji, potem dzieci i młodzież. 
Wszyscy śpiewają hymny I mówią 
pacierze. Większość idących w 
procesji nalezy do sfer robotni- 
czych, 
„Kiedy przechodzą sfery uniwer- 
syteckie włoskie i niemieckie i stii- 
denci w czapeczkach korporacji, 
rozlegają się długie oklaski. Potetn 


idą zakony i wyższe duchowień-|przytomność umysłu 


m di sugut 


QUO VADIS 


podwórze m 85. 
122 


1514 szerokości, 


san- 


owocowym, 3 pokoj 


EO SL EA SOE ZE TOŃ 


2 powodu likwidacji 


(gk'epu komisawego J Gęsiokiej, Dzielna 


7681—1 


t 
j(dawniej 4) należy 


j 


poszukuje do kupn 


u101n0S6 


660—-1 | 


b 


Sroda, 7 czerwca 


Szolem Alejchema, reż, L. Kadison 


E 2. 
Książki szkolne, 
encyklopedie, dzieła klasyczne, 
w językach: polskim, rosyjskim i niemieckim 
kupuie Leon Tuwim, Piotrkowska 17, Il-giej, 


Bo sprzerania 
3 kortowe warsztaty 


reia: ul. Paryska 5, (Widzew). 


BRYLANTY 


ro, zegarki z perły kupuje i płacę su 


L. Grilnbauma Piotrkowska 38. 


662-1]irma égsz. od roka 


Kilka wolnych poroi 


kreta jest do wynajęcia w Rudzie-Psbfanickiej. 
cter- |Susha I lesista miejscowość. Refiektującym pró- 
szę © składanić ofert dla „Ż, 75* do Głosu, 


w Jeststej miejscowosci 


komis do dnia 21 czerwen, r. b. 
upływie danego terminu. nie będą uwzględnia 
Å 


„Zła niewiasta gorszą jest od sza- 
tana“, powiada wschodnie przyslowie, 
Spruwa, która niedawno toczyła się 
przed kratkami sądw w Weimerze, Ilu- 
Struje w sposób jaskrawy zyubny wplyw 
kobiety o złych instynktach. | 

Przed trybunalem Btanęla fako' o- 
skarżona 30-letnia mężatka pani Promp- 
teux, oraz dwaj jej młodsi od niej o 
kilkanaście lat kochankowie kupiec 
Fritz Kolleck i robotnik Emil Seidel. 

Kolleck miał się żenić z 17-letnią 
panną Prompteux, mle matka jej siłą 
swolch wdzięków dojrzałej kobiety po- 
stanowiła usidlić małodzieńca, króry jej 
snać bardzo przypadl do gustu, at- 
ka uplanowałą z narzeczonymi córki 
wspólną ucieczkę, ponieważ jednak 
brakło im środków finansowych, pani 
Prompteux wpadla na pomysł iście pie- 
kielny: zadecydowala, że należy podpa- 
lié dom, w którym mieszkało kilkanaś- 
cie rodzin robotniczych, aby zdobyć 
wielką kwotę ubezpieczeniową. 

Ponieważ Kolleck wydawał się pa- 
nl Prompteux zbyt mało energicznym 
dia wykonania tego planu, demon Ko- 
bieta opętała mlodego robotnika fa- 
bfycznego Emila Seidla i nakioniła go 
do podpalenia budynku, W piwnicy 
zyromndzono latwo palay materjalł i 
caly stos oblano naftą. 

Zbrodniczy zamach wdał się, bundy- 
nek spionąl, przyczem a mala co nie 
zsinęto kilkanaście osób—szczególnie 
dzieci znajdowały się w ogromnem nie- 
bezpieczeństwie. 


Aresztowana pani Promptenx nsl. 


lowała zrzucić winę na jedńego ze swych 
domowników | wogóle w czasie calego 
śledztwa i procesu zachowała pełną 
i z nieslychaną 


Guwariek, 


Szmaty | Trudno być żydem | Dzień í noc 


Ss. An-skiego.  7382—2 


ne, _. H. 


systemu Schönkera do obej: 


miennis 


15 7804—18 


© 


na wagórzu f ogrodzie 
e, kuchnia, przedpokój tapete 


A 
odebrać przedmioty addnno w 
Reklamacje 


603 


Spólników | Bielizna | Zoly masażysta | 


a por Nalnowsze maagydyeéia ns- 


3 list, Duielna 4%, 


€LETWCK 


Dra med. 


Lubicz 


Piotrkowska 28 
Choroby skorno, wąęngrjczae 
1 moczepiciowó, 


7749—2 Leczenie sztucznem słoń 
cem górskiem. 


Prayj. od 11-1 16-85, Panie 4-5 


Dr. med, 


Braun 

17153—3 |. południowa Mi '23. 

; Specjalista chorób 
skórnych I wenerycznych 


“Í Prag). od 10-1 1 6-6. Panie 4-5 


Dr. £. Prybulski 


Choroby skórne, włosów 
weneryczne I moczo- 


Zawadzką MEL. 


Dr. Lansbard 
Zawadzka 10 
wane do wynajęcia na Cbeimach pod Żgierrem|Choroby skórne i wene- 


składa jące się z pokoju i kuchni z wygodami ze | j5 minut drogi od tramwnju zgierskiego. Wiado- 
sklepam jest od zaraz tanlo do oddania. Oferty mość: Nawrot 49, Redner, 


A B" 


Or, Ludak FALK 
Choroby skórne | wene 
ryczne 
ej przyjm, ror 15—7 
liswrot Mè 7, 


potrzebny dó ogólnego! 
mosiżu; apecjalnie prze- |Jest jeszoże kilka wol- 
jotw ołuszozemiu 1 nitsjnych pokoi. Dla mło- 
Lubcie5ka -Sikile obetalznki wy koltoza | MOCY. Oferty proszę skła- dwieży opieka i pomot 
miesa ih od godz. 2 — 3 sią natycumiast. M. Hel-|dzóU0 „Głosiu* Sub „Źdoleww naukach, Sienklewi: 

poł 163— 7504-21ny mazńłżysta”, ema 2) 


rodczy stosunek 2 bistem, 
dziowie przysięssii nznali pania 
płenx za winną | sknzali Ją na 6 
lat ch;żkiego więzienia. Seldią zs4 tyl- 


ko na 5 lu a kKoliecka ólt 
Oka. WIĘ ta, na półtora 


| m. 1 


= Teror rosyjski. 


Pismo francuskie „!' Opinion" 
podaje treść memorjalu, złożonego 
w izbie gmin, którego antorowi u- 
dało się zestawić — nie wiadomo 
na zasadzie jakich źródeł — w przy- 
bliżeniu liczbę osób, straconych na 
rozkaz Moskwy, na całymi obszarze 
Bolszewji od chwili powstania so- 
wietów. 

Z memorjału tego wynika, że 
ogółem stracono 1,766,118 osób, 
a mianowicie: - 815,000 włościan, 
355,250 inteligentów, 193.350 robot- 
ników, 260,000 żołnierzy, 54,650 
oficerów, 48,500 policjantów, 12,950 
właścicieli nieruchomości, 10,500 
oficerów policji, 8,800 lekarzy, 6,775 
profesorów i nauczycieli szkolnych, 
1,215 duchownych i 28 biskupów. 


a Pęk. r 


mz JĄCE % 


ye: 


EPONGE 


FRANCUSKI ORYGINALNY 


nadszedł 


„SUENO“ Sp. z ogr. p. 
Łódź, Piotrkowska 98. 


FIRANKI, gstym wyborze 


Kilimy po cenach łabryczn. 
GABARDINY pe mk. 5500— 
MUSZLINY wełniane drukowa- 
| „ 16 po mk. 2.800>— 
Sprzedaie A. TETZLAFF i S-Ka 
Łódź, Piotrkowska 100, tel. 541. 


156-—-5 


Kier. ML Mazo 
Poos. © g, 8. 30 
Bilety: w kasie 
testrm od gois 
11—2 i od 5—8 
wieczorem. 


Dr. S. Szniłkino 


powrócił. 
U! Piotrowska 14. 


Choroby skórao | włosów, wece- 
ryczne į moczopłiciowo. 
Godkiny przyjęć: od 9 i pół do 
12 1 od g do £ 1 pół w. 877-8 
M 207 W. U, Z. d. 4:Y 1902r 


13—10 | a wysłalę 


etamina, płótna, ręczniki, 
ścierki, kapy, obrusy to- 
'wary męskie 1 damskie. 
"Markowicz Í S-ka 
Piotrkowska ^t 37, 
(w podwórzu)  810—% 
NA WYPŁATĘ 
dafe biellzaę: męsks, 
damską, dziecinną, po- 
ścielową, stolową . inne 
rzeczy Piotrkowska ił7 
lewa of. | w. III =. 75 
od 11-21 od 4-9 


360-5 


i- 
t? 


płciowe. rA, 
Przyjmuje od 9—1 i ọd £ do 8. 
5 Ba: aa GRE Pierwszorzędny 


„krawiec damski 


wykorńywaje obatalonki podłcg 
ostatnich modeli.  Mająo tani 
lokal, sayję:po bardzo niatelej 
cenie, < Palea od 12000 mb , kos 


stjömy cd'15006 mk. Cugiéiniss 
lha 47, fronti Fajrenblat, Bel- 
voam e b MAL =e- 


ryczne TER 
805—1 |przyjmuje oaa 8—'215—9 Fachowiec tHackHi 
780 


1-15 poszukuje posady fs% 
etentn kierownika więk 
szej tkalini, Warbu ke] 
skromne, Oferty sub. Ahs, 
Wyższa! Szkoły tkackiej* 
do „Ułosu*. 7874—1 


PEB CZ ATO 
C. Berlinerowej 


Bendzelin. 


| 
| 


7489 —5 


m A bt 


51" 


lajala, prZEWI 


murach przedstawicielstwo natczy» 
cieli' szkół wyższych i średnich z 
całej Rzeczypospołilej. 

Czyż trzeba dowodzić, jak wiel- 
ką dla kraju doniosłość mają tego 
rodzaju doroczne zjazdy powsze- 
chne? 

Oto ci, którzy kształtują duszę 
pokolenia, mającego mas zastąpić 
na arenie życia; ci, którzy rzeźbią 
charakter i rozwijają myśl naszej 
młodzieży, zjechali się ze wszyst- 
kich stron Polski, aby radzić nad 
sprawami jak najdoskonalszego zor- 
ganizówania kształcenia i wycho- 
wywania rodzącego się, dojrzewa- 
jącego, przyszłego w Polsce czło- 


bycie, społeczeństwo imało się 
środków naprawy, pragnąc wzinóc 
swoje siły, zawsze w szeregu Środ- 
ków owych na pierwszem stawiano 
miejscu — reformę wychowania i 
wykształcenia. 

Budowa nowej szkoły: oto fun- 
dament, od którego najświatlejsi, 
najtężsi w Polsce ludzie rozpoczy- 
nali dzieło budowy społeczeństwa, 
dzieło odrodzenia ńarodu i 
ślwa, 

Od szkoły poczynał reformor 
wać Polskę i Konarski i Kołłątaj, i 
Staszic, i Stanisław Potocki, i A- 
dam Czartoryski, i Tadeusz Czacki. 
Wzmożenie się żywotności w dzie- 
dzinie państwowej 'sżło zawsze w 
parze, lub poprzedzane bywało ży- 
wem  energicznem  zainteresowa- 
niem dla zagadnień «wychowaw- 
czych i oświatowych. 

I jest to rzeczą zrozumiałą. Kto 
myśli kategorjami państwowemi, 
ten myśli okresami życia pokoleń. 
Kto chce budować trwale, kto chce 
budować wiekopomnie, ten musi 


pań- 


dzieło swe opierać na tym żywiole | dań 
, 


przyszłości, którym jest dusza mło- 


Mlasto nasze gości w swoich 


licy młodzieży! 


Niedziela 4 czerwca 1920 r. 


-= — >: 


nej, tak często nadużywanej dla 
celów prywaty osobistej. 

W tej Polsce, gdzie walczyć 
trzeba o duszę nędzarza, 0 duszę 


znajdzie miejsce i utrzyma się w|kobiety, o duszę dziecka, gdzie 
chórze cywilizdcji wszechludzkiej. |walczyć trzeba o prawo do rozwo- 


Pokolenie obecne — pócóż to 
ukrywać — w swej większości ol- 
brzymiej nie dorosło do zadań, 
które pełnić musi. Pełni też je 
połowicznie, nieudolnie, często pod 
przymusem wypadków. 

Ani sprawy polityczne, ani spo- 
łeczne, ani gospodarcze, ani kul- 
turalne nie znajdują rąk właści- 
wych i pewnych, nie znajdują 
wiedzy połączonej z entuzjazmem, 
ani wiary i kompetencji, opartej 
na doświadczeniu. Zadaniem na- 
uczycieli jest zebrać te rozproszo- 
ne światełka, te utajone żary za- 
pału te oddzielne ogniska wiedzy, 


sprawiedliwości, 'i przelać je w 
mózgi młodzieży, Ponad głowami 
współczesnych nam niedoborów i 
nieużytków, jakimi są przeważnie 
ludzie, którym zdjęto z rąk kajda- 
ny, ale którzy jeszcze żyć pełnią 
wolności nie umieją, ponad gło- 
wami współczesnego sobie poko- 


ju duchowego, © prawo do myśli 
niekrępowanej, o prawo do nieza- 
leżności osobistej, wypadnie nie- 
mniej ciężki i śłanowczy stoczyć 
bój o autonomię szkoły, a wyzwo- 
lenie szkoły państwowej i prywat- 
nej z pod ucisku panujących obe- 
cnie nałogów i dążeń, streszczają- 
cych się w tem, by pracę ludzką 
uważać za towar, człowieka za ma 
szynę, dziecko — za kółko w ma- 
szynie. 

Szkoła polska, szczepić musi 
zasadę, żę człowiek, jako źródło 
wszelkich wartości, sam najwyższą 
jest wartością; praca jego najwyż- 
sze stanowi zasług jego uzasa- 
dnienie; a dziecko, młodzież szkol 
na, młodzież, zdobywająca wiedzę 
i sięgająca wzwyż ponad swych 
ojców, reprezentuje wieczny ży- 
wioł postępu, nieprzebrany zasób 
potęgi twórczej, niewyczerpane 
|źródło odsieczy przeciw mocom 
| zastoju, bezłada i odpoczywania, 
| choćby odpoczywanie to było 


lenia, nauczycielstwo powinno myśl | snem na laurach. 


młodzieży nawiązać do tych szczy- 


O tę odsiecz, odsiecz najrych- 


towych punktów ducha polskiego, | lejszą, woła cała współczesna rze- 


którym na imię Mickiewicz, Ko-|czywistość polska, czująca swe u- 
ściuszko, Reytan, Żółkiewski, Ko-| bóstwo i rozumiejąca, że skarbem 
pernik, Modrzewski, a które repre-|jej największym jest młodzież: po- 


wieka. , jte najwyższe tęsknoty serc i dusz, 
Ilekroć, zagrożone w swoim |w których żyją ideały wolności i 
| 


zentują to, 
skim najbardziej rodzime, a przeto 


co jest w duchu pol-|kolenie przyszłe, 


Otóż, strażnikiem tego skarbu 


i najgłębiej wszechludzkie: pęd kt | jest nauczyciel polski. 


wolności indywidualnej, ku pełni 


Komu skarb ów leży na sercu, 


duchowej, ku wszechstronnej upra-|ten czujnem będzie sercem wsłu 


wię twórczych: potęg człowieka. 


chiwać się w obrady i rozprawy 


Aby tak wielkim zadaniom spro- | zgromadzonego w mieście naszem 


stać, nauczycielstwo musi 


przede= | nauczycielstwa: 


wszystkie troski 


wszystkiem samo kadry swoje na-|jego należą do naczelnych trosk 
leżycie zorganizować. Musi, dzię- | narodu i społeczeństwa. 


ki sprężystej organizacji, pozyskać 
odpowiednią siłę, 
posłuch dla swoich słusznych  żą- 
aby dla sprawy nauczania 
wywalczyć istotną autonomię, istot- 


J. Przemyski. 


aby nakazać EE PE O ARE e a SS I a 


Aytteń nibudowy kresów”. 


Miasto nasze wraz z całem woje- 


dego pokolenia, Aby przywary |ną niezależność od _ przelotnych | wództwem tódzkiem chce wespół z in- 
ojców wytępić skutecznie, trzeba je | tendencji politycznych, od chwilo- 


wytępić w dzieciach, trzeba je za- 


wych uroszczeń partyjnych, od in- 


bić we wnukach. Aby ziarno wie- gerencji tego wszystkiego, 'co chce 


dzy I cnoty urość mogło w potę- 


jsłużyć interesowi jednodniowemu, 


nywi grodami Polski wziąć udział w 
wielkim I świętem dziełe zapewnienia 
kresom lepszej i Sszczęśliwszej przy- 
szłości, 

W tej akcji województwo tódzkie 


gẹ i plon wydać stokrotny, trzeba | potrzebie doraźnej, co chce duszę | z m. Łodzią objęło pow grodzieński. 


siać je na łanie młodzieży, trzeba 


młodzieży wtłoczyć w ciasną obro- 


je szczepić w duszach dziecięcych | żę njewolniczych, poziomych nało- 


i młodocianych. 

To też, gdy się zważy wielkość 
zadań, przypadających w udziale 
szkole obecnej, gdy się ogarnie o- 
grom zagadnień, z któremi łamać 
się musi dzisiejszy nauczyciel pol- 
ski, ten budowniczy dusz i serc 
nowego pokolenia, trudno oprzeć 
się wrażeniu, że obecny zjazd na- 
uczycielstwa, owo wielkie, wszech- 
krajowe zgromadzenie działaczy 
oświatowych, stanowi organ, pod 
pewnymi względami, nie ustępują 

, cy swą powagą ciałom prawodaw- 
czym: tu, w łonie tego zgroinadze- 
nia, pracują i nurtują prądy, od 
których kierunku i napięcia zale- 
żeć będzie to, czem Polska stanie 
się za lat piętnaście, za lat dwa- 
dzieścia pięć, za lat pięćdziesiąt, 
gdy większość pokolenia obecnego 
zejdzie z pola, oddając pochodnię 
życia swym następcom. 

Zależy też całemu krajowi na 
tem niesłychanie, aby nauczyciel 
polski, aby wychowawca młodzie- 
ży w Polsce wysoko niósł szten- 


gów "starszego pokolenia, 
Mało jesi w środowisku tego 


pokolenia starszego do naśladowa- 
nia. Dużo, niestety, do przezwy- 
ciężenia. Żyjemy, przeważnie na 
gruzach i zgliszczach nietylko dóbr 
matętjalnych, ale także na gruzach 
charakteru, na zgliszczach etyki, 
na spustoszonym odłogu kultury. 

Temat pierwszego referatu zbio- 
rowego, jaki wysunięto ma czoło 
obrad zjazdu, obejmuje „Polskie 
ustawodawstwo szkolne Wybór 
owego tematu, który wypełni za- 
pewne pierwszą część obrad, świad- 
czy, że nauczycielstwo zdaje sobie 
sprawę z wagi udziału swego w 
służbie publicznej. Pragnie ona 


wziąć ma barki zadanie istotnie 
fundamentalne: 'pracę samostano- 
wienia w kierunku, oraz istocie 


szkoły polskiej. Pragnie w ten 
sposób przyjść z pomocą sejmowi 
swoją radą, swoje'm  doświadcze- 
niem, swojem umiłowaniem sprawy. 

Nie łudźmy się, aby rzecz, po- 
djąta na zjefdzie obecnym, rychłe 


Pomoc wracającym z Rosji roda- 
kom naszym, odbudowa kresów—to nai- 
pilniejsze zadania rządu i spoleczeń: 
stwa polskiego. 

Wytycznemi planowanej akcji po- 
mocy zniszczonym kresom | powraca” 
jącym do zrujnowanych swych: gospo- 
darstw repatriantom musi być oczywi- 
ście nie rzucony im na odczepne kęs 
chleba, czy sztuka .bielizny, lecz odbu 
|dowa leżących w gruzach warsztatów 
pracy i stworzenie nowych, umożliwie- 
nie każdemu obywatelowi Polski wzmo- 
| seksi własnej płacówce produkcji 
ogólnej. 

Dla zrealizowania tak olbrzymich 
zadań niezbędnem jest pozyskanie jake 
najdalej idącego poparcia i wydatnej 
ofiarności calego społeczeństwa. 

Dzisiaj rozpoczyna się w Łodzi 
„Tydzień odbudowy kresów“ organizo- 
wany przez tutejszy komitet odbudowy 
kresów wschodnich. 

Na czas wielkiej kwesty, mającej 
trwać od 4 do 11 b. m, przewidywany 
jest szereg imprez dochodowych. 

Ponadto odbędą się w czesie „Ty- 
dodnia*: Przedstawienie v teatrze miej- 
skim i „five oclock* towarzyski w re- 
stauracji teatralnej, W niedzielę, 4-go 
b. m, odbędzie się w Łagiewnikach 
ad hoc zorganizowany dla wycieczko- 
wiczów świątecznych włec, mający na 
celu uświadomienie szerszego ogółu 
o istocie odbudowy kresów. 


z 


Z daia na dzień. 


| List do Zosi. 

Trzech młodzieńców kocha Cię, 
Zosiuł 

Jednemu zarzucasz zbyt słabe 
zdrowie, bo troszczysz się o przye | 


szłość rodziny; drugiemu  zarzue 
casz odmienny od twojego sposób 
myślenia;  trzeciemu — charakter 
ekscentryczny i gwałtowny. 

I zapytujesz mnie: „Czyż nie 
mam, racji, że nie chcę wyjść za 
mąż, jeśli mężczyźni posiadają 


takie okropne wady?” 


Ale jest tyle niepokoju w tem 


twojem pytaniu, że jestem zmuszo- . 
ny: Ci na nie odpowiedzieć: 


Pewnego pięknego dnia spo- | 


tkasz na drodze życia młodzieńca, < 


który być może będzie daleko bar- 
dziej chory, niż twój pierwszy 
wielbiciel, bardziej różniący się 


umysłem od drugiego, i brutalniej- . 


szy od trzeciego. 


Ale ty nie będziesz się zasta- | 


nawiała ani chwili, Zaślubisz go i 
będziesz szczęśliwa. 
Bo tego będziesz kochała Zosiuł 
ach. 


żeństwo na intencję pomyślnego 
rozwoju organizacji, Pamiętej swój 
początek od roku 1912, a tak oka» 

zale prezentującej się już po dzie= 

sięciu latach istnienia. Oprócz huf- 

ców łódzkich na zlot zjechały dru- 

żyny i hufce, reprezentujące ognie 

ska ruchu harcerskiego na terenie, 
województwa łódzkiego. Wszyscy 
zjazdowicze znajdą w Łodzi gośr 
cinę taką, o jakiej może trudna 
pomyśleć w mieścię kominów i fa- 
bryk. lście po harcersku spędzą 

harcerze „Zielone Swięta” w wiel- 

kiem obozowisku, rozłożonem w 

lasku-parku, stanowiącym ‘szczątki 

rozjegłego lasu Widzewskiego. — 

Namioty pokryły część obsżernego 

boiska, wzniesione pale do ćwie 

czeń z różnych działów sportu hate 

cerskiego i preparowane tory prze- 

szkód nadały całkiem odmienny 

wygląd niewykorzystanemu dotych= 

czas terenowi. 

Uczestnicy zlotu spędzą dwa 
dni w obozie, zaopatrzeni w pro 
wiant i odżywiani na miejscu przez 
pięć kuchni polowych. Oprócz ćwi 
czeń, program zlotu uwzględnia i 
stronę artystyczną w obozie i ga» 
wędę przy ognisku: 

Całość programu przedstawia 
się następująco: 


Dnia 4-go czerwca o godz. 9-ej 


uroczyste nabożeństwo w katedrze 
św. St. Kostki z okazji dziesięcio= 
lecia harcerstwa w Łodzi. Poświęs 
cenie sztandaru harcerskiego huf- 
ców łódzkich; wmurowanie tablicy 
pamiątkowej ku czci poległych w 
obronie Ojczyzny harcerzy. Godz, 
10.30 przemarsz hutców do obozu 
w parku 3-go maja; godz. 11.30 
przyrzeczenie harcerskie w obozie, 
podpisanie aktu pamiątkowego, o- 
twarcie wystawy w obozie; godz. 
19-ta (7 wiecz.) wieczór harcerski 
w obozie. 

Dnia 5 czerwca o godz. 7.30 
msza polowa w obozie (park 3-go 
maja); godz. 10 popisy harcerskie, 
życie obozowe, popisy sportowo- 
gimnastyczne, ćwiczenia i zawody 
grup, ćwiczenia zespołu, technika 
harcerska; godz. 17.30 zamknięcie 
obozu. 


Niepodjęte miliony: 

Wykaz numerów, wygranych 
miljonówek i sprzedanych w Ware 
szawie, których posiadacze dotąd 
nie zgłosiii się, przedstawia się jak 
następuje: 


dar swej godności, aby, istotnie rnajeźć mogła urzeczywistnienie. Cały szereg instytucji społecznych 

do najpierwczej poczywał się roli, Najsziachetniejsze, najczystsze i | zgłosił swój współudział w akcji komi-|1 T 

Prawdziwie bowiem ojczyzna, w|nejokarniejsze na tem _ ofiarnem |tetu odbudowy kresów. 

Teca jego składzjąc charakter i] pola icdnosiki przezwyciężać będą 

umysłowość twoich dzieci, swej iwieziajy zjednoczony opór wszyst. 

mlodzieży, złożyła ma w opieką to.|kich sił cieriiych w Polsce, poczy- 

co miała najdroższego, Od kort |naląc rd ślepego cebskuraniyzmu 

od wiedzy, od ocjaniacji i wytrwn- |benridnych rzęcz duchowego u- s sm 

ia nejbiiżązego pokolenia zależeć | bostyra aż do wytrawnego szajbier | pzejaze ii śię umri! Kosy jony w Tarnowie. 
. : heg CPE a sA. x izwarla kolumna miodzieży Garcer- 

będzie to, czy Polska, jako ukorćjctwe, mającego na usługach swych skiej w stronę. katedry Św. Stan. 

twórczy, jako czynnik niepożyłyj wpływ przaweqi li władzy publicz-l Kostki, gdzie odbędzie się rwto-j 


Nr. 2,154,813 wylosowany dnia 
aździernika ub. r. `“ 
Nr. 2,486,758 wylosowany dnia 
18 lutego b. r. eV 

Nr. 4,539,735 wylosowany dnia 
15 kvietuia b. r. 

Pig < Nr. 0,183,747 wyłoscwany dnia 

W dnia dzisiejszym ulicami 26 listopada 1921 raku sprzeda- 


Zlet harcerski w Łodzi. 


1 -aa 


g 


Niedziela 4 czerwca 1922 r. 


' Streik bankowców. 


Groźba strejku powszechnego. O interwencję rządu. 


Wczoraj rano odbyło się wałne 
zebranie bankowców, Sprawozdanie 
z dotychczasowei pertraktacji oraz 
gytuacji obecnej złożył prezes 
związku p, Wawrzynkowski. Za- 
znajomiwszy obecnych z konieren- 
cją, jaka się odbyła z delegatami 
wszystkich związków zawodowych | 
i zrzeszeń: robotniczych, oznajmił, 
iż minister pracy p. Darowski wy-; 
warł nacisk na związek banków w 
Warszawie, dzięki czemu w dniu 
wczorajszym toczyły sie pertrakta- 
cje przy współudziale ministra, 
między związkiem banków i związ- 
kiem- pracowników bankowych. 
Zdaniem mówcy sprawa żądań pra- 
cowników bankowych, dzięki akcji 
wspólnej związków zawodowych, 
jest na najlepszej drodze do urze- 


" czywistnienia. 


x Delegat związku pracowników 
bankowych w Krakowie oświadczył, 
iż czekają oni na wynik akcji eko- 
nomicznej kolegów swych w War- 
$zawie | Łodzi; o ileby pertrakta- 
cje te nie zostały uwieńczone po- 
myślnym skutkiem; przystąpią rów- 
nież do bezrobocia. 

-Co się: tyczy. pomocy materjal- | 
mej, to pracownicy bankowi w| 
Krakowie przez opodatkowanie się 

rzesłali miljon 100 tysięcy marek. 
wnież'i okoliczne związki ban-| 
kowców nadeślą wkrótce a 
przez siebie sumy.“ 
iZ Warszawy nadeślą wkrótce 
sumę 2 miljonów marek na popar- 
cie strejkujących pracowników ban- 
kowych. | i 
konkluzji ogólne zebranie | 
pracowników bankowych postano- | 
wilo wyrazić podziękowanie wszyst- | 
kim -związkom i stowarzyszeniom 
za' moralne i materjalne poparcie | 
akcji ekonomicznej pracowników | 
bankowych, dzięki czemit ci osta-| 
fmi będą mogli wytrwać aż do zwy- ' 
cięstwa. } 


Konferencja w wojewódz- 
> twie. 

W związku z przyjętą rezolucją 
na zebraniu delegatów związków 
zawodowych i zrzeszeń robotni- 
czych przybyła wczoraj do woje- 
wództwa delegacja, reprezentująca 
$5 związków zawodowych. Delega- 
ci- wskazali” na piebezpieczeństwo, 
jakie grozi miastu z powodu prze- 
wiekającego się strejku bankowców, 
wywołanego opornem stanowiskiem 
związku banków. W myśl powzię- 
tej rezolucji może dożść do strej- 
ku powszechnego, w którym wez- 
mą udział instytucje użyteczności 
publicznej oraz fabryki i zakłady 
przemysłowe. W odpowiedzi na 
powyższe, wojewoda oświadczył, iż 

terwenjował w tej sprawie u 
przedstawicieli rządu i w ciągu 
dnia wczorajszego toczyły się per- 
traktacje, zaś minister pracy pan 
Darowski otrzymał polecenie zli- 
kwidowania strejku. Również wo- 
jewództwo wysłało do Warszawy 
depeszę, stwierdzającą, iż przedłu- 
żenie się strejku pracowników ban- 


kowych, może się b. ujemnie od- 
„bić na stosunkach miasta. 


Konferencja u prezydenta 
> miasta. 
Również delegacja powyższa 


"głosiła się do prezydenta miasta 
A. Rżewskłego, któremu oświad- 


czyła, 14 niechcąc zakłócać spoko- 
ju podczas uroczystości pobytu mi- 
nistrów w Łodzi, wobec średnio- 
wiecznego stanowiska banków, któ- 
re nie chcą uznać związku zawo- 
dowego, prosi o pośrednictwo pre- 
zydenta w pertraktągjach. 

Prezydent miasta Wysłał do War- 
szawy następujące depesze: 


| Do ministerstwa spraw wew- 


nętrznych. 

„Pracownicy miejscy zagrozili bez- 
robociem wrazie dalszego trwania 
strejku bankowców w Łodzi. Wo- 
bec nieprzejednanego stanowiska 
banków sytuacja groźna, która na- 
rąża miasto na miljardowe straty. 
Prosimy p. ministra o wywarcie 
energicznego nacisku celem zlikwi- 
dowania strejku. Prezydent miasta 
Rżewski”. 

Do ministerstwa pracy. 
„Prosimy © wywarcie nacisku na 
odnośne czynniki celem zlikwido- 
wania strejku. Wobec akcji soli- 
daryzujących się z bankowcąmi 
wszystkich związków m. Łodzi, sy- 
tuacja nadwyraz groźna. Zapobiec 
może tylko wzajemna zgoda, lub, 
w przeciwnym razie, przymus rzą- 
du. Prosimy o natychmiastową in- 
terwencję. Prezydent miasta Rżew- 
ski”, 

Następnie prezydent wysłał 
do przewodniczącego związ- 
ku banków,dyrektora Zanda, 
list następującej treści: „Delegaci 
i przedstawiciele związków zawo- 
dowych zwrócili się dziś do mnie, 
abym wywarł nacisk na odnośne 
czynniki celem zlikwidowania strej- 
ku bankowców, który uzyskał w 
dnie 2 b. m. poparcie wszystkich 
pracowniczych i robotniczych zrze- 
szeń, działających na terevie m. 
Łodzi. Dalsze trwanie strejku gro- 


„zi powszechnym bezrobociem w 


Łodzi. Akces do tej akcji zgłosili 
również pracownicy miejscy, co 
zmusza mnie do zwrócenia się do 
p. dyrektora z gorącą prośbą o 
wł bodo da ak na centralę ban- 
ków w Warszawie o zlikwidowanie 
zatargu. Mam nadzieję, 


Zarząd Towarzystwa Pielęznowania Chorych 
zaprasza niniejszym krewnych I przyjaciół na nabożeństwo żałobne, fako 
w 3 cią rocznicę zgonu przedweześnie tragleznie zmarłych w Turkiestanie 


b. p. Flory z Rosenblumów Wołyńskiej 
b. p. Nadieżdy Wołyńskiej 


odbyć się mające w poniedziałek, d. 5 czerwoś, o godz. 12 1 pół po pot. 


w synarqdse przy Plaon Wolności XM 


Z poczty. 


Dzisiaj, jako w pierwszy dzień 
Zielonych świąt, urzędy pocztowe 


„Bykur Chó" 


10. 


Kinematograf w Y. M. C, A. E 
Dziś, w niedzielę i jutro, ponie- 


‚działek, w Y. M. C. A. Piotrkowe 


w Łodzi będą nieczynne; wyjątek ska 243, punktualnie o godzinie 


stanowi wydział listowy 


(Przejazd |5-ej popołudniu, wyświetlany bę- 


38, I-sze p.), gdzie zainteresowani |dzie film amerykański p. t. „Ko 


mogą odbierać przesyłki pośpieszne |chajmy się” dramat 


i gazety. 


w Scit czę» 


ściach. Pozatem program zawiera 


W drugi dzień świąt (ponie-|dwa obrazy naukowe, 


działek) wszystkie wydziały poczty 
będę czynne od 9-ej do 1l-ej rano. 
(bip). 
Wystawa geograficzna. 


Zapowiedziana z okazji walne- 
go zjazdu T.N.S.W. w Łodzi wy- 
stawa geograficzna, otwarta zosta- 
nie w dniu 4 czerwca w gimnazjum 
imienia E. Szczanieckiej w gma- 
chy rady miejskiej (Pomorska 16). 

Zwiedzanie i objaśnianie wy- 
stawy odbędzie się w, dniu 
czerwca o godzinie 3-ej po po- 
łudniu. 

Na wystawę, urządzoną _stara- 
niem sekcji geograficznej, składa- 
ją się: 1) prace uczniów, 2) karto- 
grafja, obejmująca: a) mapy szcze- 


gółowe okolic i miast, posiadają- 
cych szkoły średnie, b) mapy 
szczegółowe, wydane przez pań- 


stwa zaborcze, c) plany, ilustrujące 


rozwój terytorjalny i zabfidowę 
miasta Łodzi. 
W niedzielę, dnia 4 czerwca, o 


godzinie 3 min. 30, podczas wy- 
stawy, inżynierowie wygłoszą refe- 
raty, objaśniające terytorjalny roz- 
wój Łodzi. 

Od dnia 6 do 12 czerwca 
włącznie wystawa otwarta będzie 
od godziny 8:ej rano do godziny 
8-ej wieczór dla szkół i zwiedzają- 
cej publiczności. 


Przejęcie ochron. 
W myśl uchwały rady miejskiej 


że wobec|z dnia 8 lutego r. b. zostały prze-| stował 


przyjazdu rady ministrów do Ło-|jęte przez wydział oświaty i kultu- 


dzi, panowie nie dopuszczą do dal- 
szego trwania strejku, który byłby 


zgrzytem 1 dysonansem podczas | 


uroczystości w dniu 7 i 8 b. m.” 
(bip.) 


ry magistratu m. Łodzi pod wzglę- 
dem wychowawczym następujące 
ochrony: 1) Ochrona bałucka przy 
ul. Franciszkańskiej 85, 2) Ochro- 
na IV im, ks. Karola*Szmidla przy 
ulicy Milsza 43, 3 Schronisko dla 


Sprawy robo:nicze, 


Likwidacja gtrejku ekspędy* 
torów. 


Strejk w firmach ekspedycyjno= 
transportowych został w dniu wczo= 
|rajszym zakończony.  Pertraktacje 
iw spfawach żądań ekońomicznych ; 
jpracowników tej branży toczyły się | 
| między delegatami związków pra- í 
cowniczych (Al. Kościuszki 2ł i 
„Sienkiewicza 22), a związkiem 
jekspedytorów okręgu łódzkiego. 
Pracownicy otrzymali podwyżkę w 
jwysokości 40 proc. dla. pobiera- 
ljących pensje ponad 75 tysięcy . 
imk. miesięcznie i 30 proc. dla 
| pensji wyższych, 
| Podwyżka ta 


obowiązuje 


wszystkie firmy, zrzeszone w związku 
| ekspedytor ów. (bip). 


Lisa cywilna Naczelnika państwa, 
| Wyrosić będzie, wraz z ko- 


sztami reprezentacji, 2 mile 
jony marek miesięcznie. 


Dotychczasowa lista cywilna Nar 
czelnika państwa wywoływała pew- 
ne zastrzeżenia głównie z tego po- 
wodu, że nie obejmowała ena 
wszystkich pozycji. Był to rezul- 
tat tego, że Naczelnik państwa pia- 
jednocześnie stanowisko 
naczelnego wodza, stąd też wiele 
pozycji znajdowało się w budżecie 
ministerjum spraw wojsk. -- 

Obecny budżet w porównania 
z poprzednim przedstawia się bar- 
dzo dodatnio. Wszystkie świad- 
czenia na rzecz Belwederu, z wys 


Minister Darowski oskarża | dzieci wyzn. mojżeszowego, przy jątkiem utrzymania samochodów, 


związek banków. 

Współpracownik warsz. „Prze- 
glądu Wieczornego” zwrócił się do 
ministra Darowskiego z zapytaniem 
o horoskopy zatargu, p. Darowski 
odpowiedział, co następuje: 

— Stanowisko związku banków 
wyklucza możność porozumienia. 
Jest ono stronnicze i jako takie 
wzbudza oburzenie. Związek ban- 


ków, wbrew jedynie wskazanej w | dzieckiemi 


tych wypadkach drodze pertrakta- 
cji między związkami pracodaw- 
ców i pracobiorców, od rokowań 
tych uchyla się. 

Zapytany o możliwość przymu- 
sowego rozjemstwa w tej sprawie 
p. minister odpowiedziął, że może 
stać się ono nieuniknione. 


ZP PRZ AAAS || DYNAMA LEĆ - ZOZ ROZ ZZ! Z DŻ KTA 


Wiadomości bieżące. 
Miljonówka. | 


We wczorajszem  ciągnieniu , 
miljonówki wylosowany został ; 
numer 

1,787,047 | 

Wygrana ta padła ná nu- 
mer miljonówki sprzedanej w 
Roznaniu. 


Dzisiejsza pogoda. 
Somunikat państwowego insty- 
tntu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Przeważnie pogogu,' ciepiej, miej- 
ścem. (zwłaszcza w Polsce zachodniej) ; 
Warosi zachacczepia ze uklownością 
8 wis. | 


icyzje rady miejskiej. 


Temperatura w Polsce w ciągu 
dnia była dość niska, jak na obecną 
porę roku, co się tlumaczy dość silne- 
mi wiatrami z kierunków pólnocnych, 
panujących w górnych warstwach atmo- 
sfery (ód 1 i pół do 5 kim. nad ziemią). 
Q godz. 2-ej popołudniu wczoraj roz- 
kład temperatury był następujący: 


f Pińsk 15, Warszawa 16, Lwów 16, Poz- 


nań 18 stop. Temperatura najwyższa 
w dniu wczorajszym w Warszawie wy- 
nosiła 18,5, najniższa 5,8 stop. 


Osobiste. 


Z dniem 10 bm. prezydent 
Aleksy Rżewski udaje się na urlop. 


Naczelny inż. miejski p. Szen- 
feld ustąpił z dotychczas zajmowa- 
nego stanowiska w związku z trud- 
nościami, wytworzonemi przez de- 
(bip). 


ulicy Smugowej. 


Skutki drożyzny. 


Jak wynika z osfatnich wyka- 
zów budżetu samorządu miej- 
skiego płace pracowników miej- 
skich pochłaniają około 80 proc. 
ogólnych wpływów, wobec czego 
dalsze podwyżki grożą katastrófą 
samorządowi i zrujnowaniem całej 
równowagi budżetu. Wobec tego 
magistrat wraz z komisjami ra- 
oświadczył na komisji 
do spraw ogólnych, że dalej w tym 
kierunku postępować nie może. 
Płace niewykwalikowanych pra- 
cowników wynoszą 2400 mk. w 
magistracie, podczas gdy płace 
w przemyśle włókienniczym wy- 
noszą 1100 mk. 

Magistrat stoi na stanowisku, 
że płace pracowników miejskich 
wińny być wzorem dla płac w 
przemyśle włókienniczym, ale nigdy 
w stosunku, któryby zabijał go- 
spodąrkę samorządową i uniemmoże 
liwiał inwestycje miejskie, 


T. O. 2. 


Na wczorajszem posiedzeniu T. 
O. Z. odbyło się ukonstytuowanie 
zarządu towarzystwa. Do prezy- 
djum zostali wybrani: dr. Gold- 
man (prezes), dr. Margolis 'wice- 
prezes), 1. Szwarcman (sekretarz), 
inż. Lebenhaft (Skarbnik). 

Pozatem została utworzona ko- 
misja kolonii letnich, oświatowa, 
leczniczo-sanitarna, statystyczna 
i werbunkowa. 

Wyasygnowano dwa  mitjony 
marek na uruchomienie kolonji 
letnich. 

Do porozumienia się we wszy- 
stkich sprawach z J. D. C. zostali 
wydełegowani: dr. L. Pińkns i dr. 
A. Goldman. Postanowiene za- 


Przewodniczącym wydziału sta- stępców zarządu zaprosić u“ po- 


tystycznego został ławnik Jael.(bip). į siedzenie 7 prawem głosowania(bip) 


(bip). | 


„przeniesiono z innych budżetów 
na listę cywilną Naczelnika pań 
stwa. Ń 
Komisja skarbowo - budżetowa 
przyjęła bez dyskusji listę cywilną 
Naczelnika państwa, a nawet poe- 
większając ją o 2 miljony marek. 
Powiększenie tej listy okazało się 
wprost konieczne, a to ze względu 
|na ubranie służby, woźnych t in- 
nych funkcjonarjuszów, których u= 
biory pozostawiały wiele do ży: 
czenia. Lista cywilna Naczelnika 
państwa wynosi 2 miljony martek p. 
miesięcznie. "Wliczone są tutaj O- 
prócz zwykłych, wszystkie wydatki 
reprezentacyjne. 

` Jest to suma, w- porównaniu 
z tem, co pobierają prezydenci-*in- 
nych republik, Śmiesznie' mała. 
Wątpliwe jest też czy może wy+ _ 
starczyć, 


Czarny tenor. 


—— 

Z Paryża donoszą nam, iż wzbne 
dza tam ogólny -podziw teńor mu» 
rzyp p. Roland Hayes z Georgji. P, 
Hayes jest synem niewolnicy. Re- 
pertiar jego obejmuve dzieła Brahme 
sa, Szumana, Debussy i Mussognwe 

skiego. Jest wielbicielem muzyki 

| klasyczne , ale największą popułare 
Fry zednały mu jego nieger-s0u<a, 
które w wykonaniu jego nabierają 
| niezwykłej piękności i ekspresji i 
wzbudzają niebywały entuz'azm. 

Hayes mieszka w Londynie 1 
tylko chwilowo bawi w Paryżu; 'e= 
sienią ma zamiar powrócić i wystę 
pować ma koncertach. ” Dotychczas 
bowiem śpiewał tylko w Salonach. 

Poważna krytyka paryska mówi | 
12 zachwytem o jego fenomenalnym . 
głosie i niezwykłej technice śpie ` 

E 


waczej 


onai n 


y 


R M 


problematyczne wyjaśnienia. 


P, Skirmunt wygłosił w sej- 
mie wielkie przemówienie w 
przedmiocie polityki zagranicz- 
nej wogóle i konterencii genu- 
eńskiej w szczególności. W prze- 
ważnej części usłyszeliśmy po- 
twierdzenie relacji, danych przez 
ministra dziennikarzom w Kra- 
kowie i w Warszawie. W arty- 
kule p. t. „Zgrzyt prawdy* pi- 
smo nasze wyjaśniało, co nale- 
ży sądzić o urzędowym opty- 
mizmie naszego ministra spraw 
zagranicznych i wtórującej mu 
prasy z powodu rzekomych suk- 
cesów, odniesionych przez po- 
litykę naszą w Genui i „wzro- 
stu naszego autorytetu między- 
narodowego“, Pragniemy też 


szeniu, Czyż ten ostatni cel 
miał na widoku p. Skirmunt, u- 
prawiajac w Genui swą defen- 
sywną taktykę? 

„W konkluzji — wyraził się 
minister — chciałbym uwydat-| 
nić w paru słowach, na czem 
polega, mojem zdaniem, ujaw- 
niony w ostatnich czasach po- 
stęp w położeniu naszych spraw 
terytorfalnych 1 granicznych, 

Widzę go niety!ko w fakcie 
zdjęcia spraw tych z porządku 
dziennego' konferencji genueń- 
skiej na skutek jasnego i A 
nowczego stanowiska, zajętego 
przez nas I naszych przyjaciół. 
Widzę ten postęp również w 
okoliczności, że nasze sprawy 


obecnie zająć się wyłącznie tą |terytorjalne i graniczne mogły 
częścią przemówienia minister-| być przez nas pozbawione już 
jalnego, która -dotyczy sprawy |tylko jako przedmiot sankcji 


naszych granic wschodnich tem- 
więcej, że tu znaleźliśmy. w po- 
równania do dawniejszych in- 
formacji cośkolwiek nowego. 
Minister stwierdza, że jesz- 
cze przed konferencją „nawią- 


zał urzędową przedwstępną kon- | wypowiedzenia 


ferencję z rządami Francji, An- 
glji Włoch i Japonji celem 
wspólnego sprecyzowania ter- 
minu i procedury w sprawie na- 
szych granic wschodnich, Ko- 
respondencja ta, jak się zdaje, 
nie przyniosła konkgetnych wy- 
ników, lecz p. Skirmunt z za: 
dowoleniem zaznacza, że to, iż 
Polska sama wystąpiła z inicja- 
tywą uzyskania sankcji między- 
narodowej, - „ułatwiło skuteczne 
odparcie zakusów wniesienia 
naszych spraw granicznych przed 
niekompetentną w tym wzglę- 
dzie formą konferencji". 
Słowem p. Skirmunt sam 
domaga się rychłego uregulo- 
wania tej sprawy; lecz upatru- 


głównych mocarstw sprzymie- 
rzonych. Samo bowiem roz- 
strzygnięcie tych spraw zostało 
dokonane bądź w drodze bez- 
pośredniego układu z państwa- 
mi ościennemi, bądź w drodze 
się ludności.; 
W końcu podkreślić winiene:n, 
że rząd polski wyklucza moż- 
ność dopełnienia przez mocar- 
stwa tego ich ważnego zadania 
inaczej jak zgodnie z wolą 
Polski i przy jej pelnem wspól- 
działaniu". . 

Gdyby na podobieństwo 
biblijne istniała egzegeza poli- 
tyczna, powyższy ustęp móglby 
a nastręczyć wiele pracy i 
kłopotów, Dla zdrowego roz- 
sądku jest on mieszaniną ba- 
nalnośćci 1 dość ryzykownych 
twierdzeń, a raczej aluzj, Z 


Niedziejs 4 czerwca 19329, 


która stawiała przed paru dnia- 
mi swój wniosek nagły. 

Urzędowy optymizm, 
omawiane jest exposć p. Skir- 
munta, nie może nas obronić 
od krytycznych myśli i niepo- 
kojących refleksji, 


Kronika polityki polskiej, 


— Naczelnik państwa w poro- 
zumieniu z senatem wolnego mia- 
sla Gdańska udzielił exesquatur 
konsulowi japońskiemu w Gdańsku 
Joschichiji, 


— Rząd polski udzielił agre- 
ment rumuńskiemu attache wojsko- 
wemu, p. Frandefiresco. 


Min. Ponitowski 0 4-rodzinnem przo- 
NIE 


W sprawie wczorajszego 4-go- 
dzinnego przesilenia gabinetowego 
współpracownik „Kurjera Warszaw- 
skiego” zwrócił się do p. premjera 
Pomikowskiego po wyjaśnienia i 
otrzymał * następujące informacje: 

— Czy istotnie dymisja gabi- 
netu została zgłoszona? 

— Wczoraj wieczorem przed- 
stawiłerm podanie o dymisję panu 
Naczelnikowi państwa, stosownie 
do uchwały rady ministrów. 

— Jakie przyczyny złożyły się 
na. to: 3 

— Na posiedzeniu w Belwede- 
rze ministrowie wyczuli, że Naczel- 
nik państwa nie darzy ich pełnem 
zaufaniem, to też zdecydowali od: 
dać swe teki do dyspozycji Naczel- 
nika państwa, Uważam bowiem, 
że musi istnieć współdziałanie “i 
calkowite porozumienie między ty- 
ini czynnikami w państwie. 

— Czy są widoki załagodzenia 
zatargu? 

— Już wczoraj późnym wie- 


których prasa nasza już wy-|czorem moja dłuższa konierencja z 


prowadza lekkomyślne, a zgola 
niedorzeczne wnioski. P. Skir- 
munt zaryzykował zdania, że 


je w tem punkt ambicji, iżbyj „nasze sprawy terytorjalne i 


nie doty! 


o jej w Genui. —|graniczne mogly być przez nas 


Dlaczego? Czyż p. Skirmunto= | postawione już tylko jako przed- 
wi chodziło o abstrakcyjną kwe-|mot sankcji głównych mo- 
stje „kompetencji?“ Wszak za-|carstw sprzymierzonych*, lecz 
daniem konterencji mialo być zgoła nie wyjaśnił, czy tak sa- 
„utrwalenie pokoju ogólnego“ {mo rozumieją tę rzecz w Lon- 
a w obrębie jego leży niewąt- dynie i w Paryżu. A właśnie 
pliwie ulegalizowanie granicyjo to w danym razie chodzi. 
polskiej. Okoliczność, iż w Qe-| Suggestję p. ministra pochwy- 
nui były sowiety, chyba tyłko,ciły już niektóre dzienniki sto- 
sprzyjała rozwiązaniu tej sprawy. |leczne i komentują ją tak, iż 


p. Naczelnikiem państwa doprowa- 
dziła -do wyjaśnienia nieporoztu- 
mień. Nie mogłem jednak decy- 
dować bez innych członków gabi- 
netu. To też p. Naczelnik prosił, 
aby we wtorek odbyć posiedzenie 
rady ministrówąw Belwederze. Wie- 
dy rzecz się ostatecznie zdecyduje. 

— Czy sejm zabierze głos w 
konilikcie? 

— Sprawa, według mego zda- 
nia, rozstrzygnięta być może mię- 
dzy dwoma czynnikami: Naczelni- 
kiem państwa a radą ministrów. 
Sejm decydowałby dopiero, gdyby 


jakim 


GDANSK, 3 czerwca, (Pat). — 
Na skutek decyzji rady ligi naro- 
dów z dnia 12 maja b. r. odbyły 
się w Genewie w dniu 17 maja 
rokowania przedstawicieli Polski i 
wolnego miasta przy udziale wy* 
sokiego komisarza ligi narodów 
jen. Hackinga pod przewodnic- 
twem Colmana w sprawie położe- 
nia prawnego polskich majątków, 
polskich okrętów oraz polskich u- 
rzędów i urzędników w Gdańsku. 

Rezolucje rokowań ujęto w na- 
stępujące artykuły: 

1) przedstawiciele Polski i 
Gdańska wyrażają zgodę co do; 
tego, że decyzja gen. Fackinga z 
dnia 6 grudnia 1921 rt. w żadnym 
wypadku nie przesądza praw przy 
sługujących Polsce w Gdańsku na 
mocy art. 36 konwencji polsko- 
gdańskiej, 

2) obie strony są zgodne co 
do tego, że Sprawa 
państwowych, które na mocy ukła 
du służą dla celów rządu polskie- 
go, uregulowana będzie w ten 
sam sposób, jak sprawa majątku 
kolejowego, w myśl orzeczenia g. 
Hackinga. 

*3) Państwo polskie w stosunku 
do powyższych majątków na ob- 
szarze wolnego miasta nie podlega 
gdańskiemu sądownictwu. Obie 
strony są zgodne, że władze pol- 
skie i urzędy polskie w Gdańsku, 
znajdujące się na obszarze wolne- 
go miasta, w zakresie poruczo- 
nych im kompetencji, będą trakto- 
wane w ten sam sposób, jak wła- 
dze gdańskie i gdańscy urzędnicy, | 
pełniący podobne czynności, | 

4) obie strony są zgodne co 
do tego, że urzędnicy polscy maj 
obszarze wolnego miasta zależni 
są przy wykonywaniu swych czyn=' 
ności «tylko od swych polskich 
przełożonych i nie mogą być pod! 
R władzom gdańskim, 

razie ujęcia lub aresztowania 
polskiego urzędnika paez władze | 
gdańskie, będzie o tem powiado-| 


majątków 


(sma m m no wn 


Rokowania polsta-gizńskie w Gengwie. 


miony jeden z wyższych polskich 
urzędników, 

5) obie strony zgadzają się na 
to, że państwowe archiwa i biura 
polskie w Gdańsku są nienaru- 
szalne, 

6) obie strony są zgodne co 
do tego, że polskie przedstawi« 
cielstwo dyplomatyczne w Gdańsku 
dobiera swój personei niezbędny 
dia osiągnięcia celu, przewidziane- 
go w obowiązujących umowach, 
Przedtem rzedstawi rządowi 

dańskiemu listę swego personelu, 

rzędnicy polskiego - przedstawie 
cielstwa dyplomatycznego, nie zaj« 
mujący stanowisk dyplomatycznych 
będą traktowani w myśl postano= 
wień, przytoczonych powyżej w 
art. 3 i 4. Przedstawiciel dyplo- 
matyczny Polski w Gdańsku ma 

rawo włączyć do swego persones 

u dyplomatycznego naczelnika 
polskiej służby pocztowej i tele= 
graficznej w Gdańsku, oraz pol- 
skiego zarządcę celnego w Gdań. - 
sku, | 
| 7),obie strony są zgodne co 
ido tego, by w najbliższym czasie 
rozpoczęto rokowania, przewidzia« 
ne w decyzji gen. Hackinga, z d. 
6 grudnia 1921 r. s 

W czasie rokowań delegacja 
polska oświadczyła, że cofnie swój 
protest przeciw decyzji wysokiega 
komisarza z dnia 6 grudnia 1921 
roku, skoro otrzyma dokładne 
wyjaśnienie w sprawie interpretacji 
wyrazu „nienartszalnie" odnośnie 
do polskich archiwów i polskich 
biur w Gdańsku. 

Przewodniczący Colman oświad- 
czył, że, jego zdaniem, wyraz ten 
przyznaje biuram polskim takie są- 
me stanowisko, jak zagranicą p- 
selstwom i konsulatom. Markiz 
Imperiali nalega na prezydenta se- 
natu gdańskiego, aby zgodził się 
na wyrażenie zaproponowane przez 

rzewodniczącego. Gdy prezydent 
ahm przychylił się do tego, przed- 
stawiciel Polski profesor Aszkena- 
ży protest swój cofnął. 


c" RAPER TABA Z a O ZE WEW ZY DO AAAA WOZY TDEEEZNC) TOWN 


artralgia w gźońów polskich w Koweńszęzyzie. 


Nota do rady ligi narodów z prośbą o interwencję. 


WARSZAWA, 3 czerwca. (Pat. 
Delegat polski przy lidze narodów, 
prof. Aszkenazy wręczył przewod- | 
micząćemu rady ligi narodów na~ 
stępującą notęg 3577. n 

Panie prezydencie! Tragiczny 
los młodych więźniów polskich, 
przetrzymywanych od“ trzech dt w 
więzieniach Litwy kowieńskiej, bü- 
dzi coraz większe obawy pośród 
ludności polskiej. Stan ten dłużej 
trwać nie może. Jest rzeczą nie- 


(dyrektor „więzienia kowieńskiego, 
iże żmarły nie wartbył chrze 
iścijańskiego pogrzebu i że 


Obrona przed dotykaniem 
jej moglaby młeć usprawiedli- 
wienie w dwuch wypadkach: 
1) gdyby Polska uważała spra- 
wę za rozwiązaną pod wzglę= 
dem międzynarodowym detini- 
tywnie i 2) gdyby chciała, aby 
o niej zapomniano i przyjęto ją 
milcząco, í 

Nie zachodzi w danym ra- 
złe ani jedno, ani drugie, a 
więc trudno zrozumieć zarówno 
ambicję p. Skirmunta jak i jego 
taktyke. Dopóki faktyczny rząd 
rosyjski uznaje nasze granicę i 
nie podnosi przeciw niej rekla- 
macji, dopóty mocarstwa koali- 
cyjne nic przeciw niej. zrobić 
nie mogą. A.ecz ten*kprzystny 
stan może ulec zmianie w, nie- 
dalekiej „zb i właśnie 
chodzi o ło, abyśmy do tego 
czasit otrzymali legalizację mię- 
dzynarodową. Pod groza fiaj- 
większego  niebezpieczeństwa 
trzeba zapobiec takiej konjunk- 
inrze, wktórejby Rosja #od- 
niosia rewinidywkacje 
graniczne przy moral- 
nem paparziu dzisiej- 
szej kozliszgi. Obconie nic 
konkretnego nam mie grozi i 


+ 


mocarstwom koalicyjnym przy- 
słaguje jedynie prawo sank“ 


cjonowania naszej granicy|sejmu o zaszłych fak 
wschodniej, lecz nie wprowa: jstawiając mu syluację taką, jakąj 
dzenia do niej jakichkolwięk jest ona obecnie, t, j. że istnieje 


zmian. 
p. Skirmunt zgola w 


mu premjerowi, gdy ten pod- 
kreslit prowizoryczny charakter 
granicy polskiej i dał do zro- 
zutnienia, iż zajdzie potrzeba 
jej rewizji... 

Co do Galicji Wschodniej, 


to p. Skirmunt oświadcza, że |od naszego korespondenta). — W|sprawie pozostały dotychczas bez 
z chwilą uznania tam suweren-,widzyniu odbywają się narady | rezultatu, 


ności Polski, rząd nie omieszka 
przedłożyć sejmowi „projektu 
prawa, któreby zapewniło-g|Ówzi 
nym narodowościom, zamiićsz” 
kującym wschodnią: część --Ma- 
lopolski, korzystania w raiiach 
samorządowych 2 najszerszych 
swobód, zgodnych z rozwojem 
tych narodowości i potrzebami 
całego pańsiwa”. 

Dość dziwnie wygląda po- 
łączenie „najszerszych swobód” 
z „ramami samorządowemi”, 
lecz dlaczego rząd i sejm cze- 
kają z dodatnią reformą do 
uznania międzynarodowego ? 


U 


mocarstwa koalicyjne mogą al-|Czyż nie mogą się zająć tą 


bo.cznać naszą granicę, albo|sprawą watychmiast, 
też tczymać ję asdal w zawię-|wobec inicjatywy 


- 


zwlaszcza | 
D P. S, | 


Ubolewać należy, że|prawdopodobieństwo zlikwidowania |gę rady ligi na los jeńców pol- 
innym |Sprawy w sposób pomyślny przed 
sensie odpowiedział angielskie- |najbliższem posiedzeniem sejmu. . 


Polskę .przyznanych przez 


a ; zmiernie pilną, aby fada ligi naro- 
dymisja została przyjęta. W każdym |dów, kierująca się zawsze podnio- 
razie poinformowałem p. marszałka |słemi uczuciami sprawiedliwości i 
faktach, przed. ludzkości zechciała położyć kres 
męczarniom tych nieszczęśliwych. 
Rząd polski miał niejednokrotnie 
sposobność zwrócić życzliwą uwa- 


skich. Ostatnio zwróciłem się 8 
kwietnia b. r. w tej samej sprawie 
do wysokiego autorytetu Jego Eksce- 
lencji Hymansa. Do wyjaśnień, 
dostarczonych wtedy, pozostaje nii 


larady polsko-piemietuie w Kwl- 


daynin dodać jeszcze następujące wstrzą- 
z 5 dol sające szczegóły : 
prawa Wag w dolne] 1) polecenia Jego Ekscelencji, 


pana prezydenta Hymansa skiero- 
WARSZAWA, 3 czerwca (Telef.|wane do rządu litewskiego w tej 


polsko-niemieckie w sprawie tym- 2) Wszelkie oświadczeniaj nspa- 
czasowej umowy: o” dostęp ludu |kajająće rżądu kowieńskiegó odno- 
lpr „Wschodnich. do Wisły, Spra-|Śnie do traktowania tych więźniów 
wa ła jest bardzo aktualna ze|przez władze litewskie niezgodne 
iwzględi: ma obejmowanie przez|Są z prawdą, '* | : 
radę| 3) młodzież polska więziona w 
ambasadorów 5 gmin na prawym |państwie litewskiem jest w roz- 
brzegu Wisły i pasa nadbrzeżnego.| paczliwych warunkach i wymaga 
Ze strony polskiej w rokowaniach | nafychmiastowej interwencji ze stro- 
kwidzyńskich udział bierze p. Ka-|ny ligi narodów. 
czorowski, ze strony niemieckiej Na poparcie mych twierdzeń 
p. Eckhard. W sprawie ostatniej | mam zaszczyt przedstawić nasiępu- 
umowy o regime na dolnej Wiśle|jące informacje: 
io administrację wału ochonnego 1) W przeciwieństwie do nie- 
na prawym brzegu Wisły rokowa-|dav'iego twierdzenia, zawartego w 
nia rozpoczną sig w najbliższym | nocie ministra Jargutlisa z dnia 19 
czasie, Ze strony Polski prowadzić| marca nie dwuch lecz 11-z ogól 
je będzie inż. Ingarden, a ze strony | nej liczby 120 więzionych w Rów- 
niemieckiej prot. Thierly, Objęcie |nie umarło w więzienia. 
przez Polskę pasa prawego brzegu 2) Ciało jednego z*tych nle- 
dolnej Wisły i 5 gmin nastąpi bez- | szczęśliwych, nazwiskiem Ciborow= 
pośrednia po podpisaniu ukłalyjski Michał, zostało ugotowane i 
kwidzyńskiego. spreparowane w laboratorium 
i $ 


wystawienia szkieletu w mtizeum 
ostologicznem w Kownie. Matce 

babce -zinarfego, 'upominającym 
się o wydanie.ciała, odpowiedział 


zwłoki 'włęźniów polskich, 
zmarłych w więzieniu, sta= 
nowią własność państwa 
| litewskiego. 

3) w pogrzebie Niekrasza i Kone 
stantynowicza w dniu 17 lutego b. 
r. brały udział olbrzymie tłumy w 
w przeważnej liczbie ludności ko- 
wieńskiej, Wobec znacznej iłości 
policji i wojska: ceremonja odbyła 
się w głuchem milczeniu, zamie* 


'niając się jednocześnie w. uroczy 


stą manifestację, która nawet 'zwró* 
ciła na siebie uwagę rządu litew= 
skiego do tego stopnia, że widział 
się on zmuszonym uwolnić kilku 
więźniów. 

4) w istocie zostało wtedy, t. j. 
w dniu 17-go lutego r. b. uwolnio= 
nych”9 więźniów, wszyscy jednak 
dotknięci tyfusem, bądź też w sia 
nie zupełnego wyczerpania wski* 
tek braku żywności i właśnie ce- 
lem uniknięcia ich śmierci w wię: 
zieniu specjalnie tych wybrano, by 
zwrócić im. wolność. " 
| '-6)ipo śmietci 11 więźniów iu- 
iwolnieńiu' 5 wyżej wymienionych, 
idia 18 lutego pozóstało jeszcze 
w więzieniach 112 więźniów” poli- 
tycznych polskich, w 'tej liczbie 22 
ciężko chorych, przeważnie na'ty- 
ftis. Nazwiska ich wyszczególnio- 
ne są w zalączniku, 

6) na skutek nieustannych are- 
sztowań, liczba więźniów polskicii 
w Litwie kowieńskiej od tego cza* 
su znacznie wzrosła. Są to prze« 
ważnie młodzi polacy, którzy wale 
czyli w armji polskiej przeciw bol- 
szewikom, a którzy po powrocie 
na Litwę padli ofiarą tych ateszi0= 
wań. Ogólna liczba takich więże 
niów być może obecnie ma przę« 
szło 200 osów, Dla wykazania Ta- 
żących. sprzeczności w postępówa- 
nju tych dwuch krajów, stwierdzie 


dla|należy, że w obecnej chwili w ca 


4 e m 2 BĘ 
łej Rzeczypospolitej polskiej, włą- 
czałąc w to ziemię wileńskąa, nie- 
ma ani łednego więźnia polityenie- 
go litewskiego, 

7) warunki sanitarne tych więź: 
niw są szczegółowo przedstawio- 
pe w memorjale, przedłożonym 
przez 13 posłów sejmu witeńskie- 
go konferencji sanitarnej w War- 
szawie. Kopja powyższego memor- 


Niedziela 4 czerwca 1922 r. 


Jjału dołączona jest przy niniej- 
szem. Podając wyżej przytoczone 
takty do wiadomnści Waszej Eksce- 
penc mam zaszczyt aprens w 
imienia mego rządu o śpieszną in- 
torwencję rady ligi narodów w 
sprawie więźniów polskich, skaza: 
nych na katusze I męczarnie w wię: 
izientach litewskich. Proszę przy- 
taé i t, 4 (—) Aszkenazy, 


0 stosuakach polsko-niemieckich. 


wywiad z nowym posłem niemieckim. 


Nowy poseł nłemiecki w War- 
szawię dr. Rauscher przyjął przed- 
stawiciela agencji Połpress, które- 
mt oświadczył, co następuje: 

Niektóre dzienniki zaznaczyły, 
że udaję się ido Warszawy z wiel- 
kim optymizmem. Owszem, ale 
mój optymizm daleki jest od tego 
ażebym uważał, że zdołam zrobić 
wszystka lepiej, niż moj poprzed 
nicy. tymizm mój polega na 
tem, że ja wierzę w zwycięstwo 
stosunków rzeczowych opartych 
na faktycznych potrzebach i inte- 
resach narodów, a nie na tajnych 
praktykach starej dypiomacii, tub 
błyskawicach „dyplomacji nowej. 
Most międry narodami może być 
oparty jedynie na traxsporcie i 
wymianie towarów. Być może, 
poglad taki na dyplomacię jest za- 
nadto rzemieślniczy, jednak sadzę, 
jź świat w chwili obecnej potrze: 
boje na: $ na zak dy» 
plomatycznych. w szczególności 
więcej wzemieńę nit artysty. 

Przykładem takiej rzemieślni- 
czej poon „mote służyć traktat w 
asi sory tak dnżo mó- 

łą i, którego tycznem zadaniem 
jest sprzątnąć śmiecie przeszłości 

1 oczyścić drogę dla i 
stowęwne podkreślić 


Uważam za 


katyfikacja omowy posie aarmtiej. 


WARSZAWA, 8 ererwca. (Tel. 
od naszego korespondenta). Wy- 
misna dokumentów ratyfikacyjnych 
umowy poisko-transaskiej w spra- 
węch gospodarczych mastąm w Ps- 
ryżu w najbliższych ńniach. W ty: 
dzień po wymianie ratyfikacji m- 
mowa wchody w tywie. 


im notacjatzy w Kratowie. 

KRAKOW, b-ga. czerwca (Pat.). 
Dziś y godzinie 12-ej nastąpiło o- 
twarcie uroczyste pierwszego zjaz- 
du notarjuszy polskich w Krako. 
wie w obechości prezydenta sądu 


| 3 
FRANCISZEK HERCZEG. 


Pierwsza. jaskółka. 


r (Cizg dalsryj 

— Proszę mi 
powiedzioć, iakiem prawom mnie 
pami nienawidzi? Przemawia pani 
do mnie takim pogardliwym, takim 
lekceważącym tonem, jaligdyby pani 
uważała, że niegodny jestem wdzięce- 
ności, która dla niej żywię... 

— Mogą odpowiedzieć tem sa 
mem pytaniem: Jakielk prawem po- 
garden m mng? 

— Ja. panig? TALIN 

— Preyjal mnie pan odzaża drwiąe 
asm przewiaklem „zachwycający dok- 
torku“, Więc pytam pana: D 
jestem „doktarkiem*? Pan nisko eoni 
moją wiedzę? "Mam wrażenie, że 
uda mi się dowieść sne, iż jestem 
całym doktorem... 

Hrabia przygryń wargi, 

— Nie było to w każdym remo 
lakeownżenie — odośwał się pochwiii. 

— Wiec cóż, jeśli nie lekcowaga? 

— Mam nie wiem... ale lekcewa- 
ki zapewne tę cznaczać mie miało... 
rsczej... rycerskość,,, 

Marje wlepiła spokojnie i ditod- 
no zwa piąkne szare oczy W twarz 
brablego, 

-= À jwkiem prawem jest pan 
dia mnie rycerskim? 

Sy —-— Mój Bożel Oxyż | do 


tdeje mi de ie katiy, kto panią 
siray, come iz umi iee zachwy” 
BG... 
Więc jaa amanie, 38 entor 
gk yeająci | Proza me mt wióry: 
szego mme pah. obrata? 
— Bote wielki Faktycznie nie 


— 


raz jeszcze, że traktat ten nie za- 
wiera ani sylaby postanowień mi- 
litarnych Naszem dążeniem jest, 
ażeby traktat ten mógł ożywić u- 
marłą dziś ianę towarów ze 
Wschodem i stać się wspólnie z 
traktatem polsko-rosyjskim tą ma- 
gistralą dwutorową, za pomocą 
której może być dostarczona do 
Rosji odbudowa gospodarcza. Tym 
samym trzeżwo rzemieślniczym ce- 
iom mają stn przyszłe gospo 
darcze pertraktacje polsko - nie- 
mièckie, 

"W pertraktacjach naszych nie 
będzie chodziło ani © poglądy 
światowe, ani o wyznania politycz- 
ne, lecz jedynie o chleb powszed- 
ni dla narodów. 

Cieszy  mnłe bardzo, 2e ten 
sam praktyczny pogląd na zbliża- 
jące się pertraktacje spotkałem u 

lerujących czynników polskich. 
Takłe dwa narody, jak polski i 
niemiecki mogą dać wzajemnie du- 
20 k od względem obit- 
aronda wymiany. 

Przy budowie stosunków pol- 


ako+niemieckich ja osobiście wolę 
być zwy + dak niż bu- 
komrmikacyfzego w ms 


BLO 
ADe za 


apelacyjnego Wolters, jako delege- 
ta ministerstwa sprawiedliwości, 
wojewody krakowski Gałeckie- 
go, prezydenta miasta Pederowicza 
oraz reprezentantów wład admini- 
stracyjnych, sądowych i innych in- 
stytacji państwow: Ns zjazd 
przybyło około notarjuszy z 
różnych dzielnic kraju. 


rran sę mówcy podkreślali 
zwactenie pracy notarjalnej w O- 
kresie zjednoczenia pafistws. Z ko- 
lei odczytano płsmo powitalne na- 
desłane przez prezesa komisji ko- 
dyfikacyjnej profesora aa i 
przystąpiono do wybora prezydjum 
zjazdu, Przewodniczącym iS szą 
no zejenta Paszkowskiego, wice- 
przewodniczącymi rejentów: Bor- 


rozumiem pani... A więc uważać, że 


mo, uważa alo pani za obrażonął 
= Tak, obraża mnie pax, mó- 
wigo mi takie rzeczy. Bowiem wy- 
chodzi pan przy tem x tego poniża- 
du fm rze założenia, że skonstato- 
wanie takich nie nie znaczących 
aorów sprawia! mi „póyjemnośl: jod- 
nem słowea:' ewska mnis pan ża 
pistas: lab też, ©» na jedno wycho- 
m, za głapię Do tego niema pan 
prawa, panie hrabio, właśnie pan, 
który mniej się mezył i mniej wie 


łaczego | odemnie, 


Hrabia rocsśmiał się, 

— 0 tak, pani wie sto razy wit 
aj, miŻ ja, osioł skończony! Proszę 
mi wybaczyć to niesmaczne porów- 
nanie. Przyrzekam, że w przysz- 
łości będą grzeczniejszy... 

Maria roszryła ramionami. 

— Penieważ jednak zaczęliśmy 
mówić se sobą szczerze, chiałabym 
jesnezs 0o% powiedzieć, Nie rosaczę 
sobie pretensji, do owej szczególnej 
uprzejmości, z jaką wasza płeć zwykła 
traktować kobiety. Nie pragnę być 
bardziej szanowaną, niż każdy ucz- 
ciwy, spełniający swe obowiązki, po- 
rządny eałowiek, Jestem dla pana 


tego | jedynie człowiekiem, a nie kobi 
treoba mięć jakień apecjalne prawo? Zoajć w 


jduje, 26 „uprzywilejowane sta- 
sowisko* kobiety, fak, wy to nazy- 
wacie, jest śmieszna i poniżające. 
Krew uderza mi do głowy i moja 
godność osobięta uma aie 
Ue wretrużań, Mk wy o pys myk- 


livie. U3 łe jellną Z mis mu w- 
jej e ł waty -pońobe:: 


gdy 80- 


nm, c O Z R EZ OOO ZZ | KOZA | ODA AN AO ||| RAZ A s 


isay, 


kowskiego i Borowskiego z War- 
pac oboleckiego ze Lwowa ©- 
raz Czechowicza z Bolechowa. Da- 
lej nchwałono, że obrady odbywać 
się będą w dwnch sekcjach, a mia- 
nowicie w sekcji dla organizacji 
notarjatu, oraz w sekcji dla orga- 
nizacji hipoteki, do której to sek- 
cji przyłączono sprawy postępowa- 
mia spadkowego.  Przewodniczą- 
cym sekcji notarjalnej wybrano re- 
jenta Starzewskiepo (Kraków), za- 
stępcą, rejenta Kurmana (Warsza- 
wa! i Ładę (Łódź), O godzinie 3 
popołudnin uczestnicy zjazdu zwie- 
dzili Wawel. O godzinie 5 rozpo- 
częto odczytywanie referetów w o0- 
bu sekcjach, poczem przystąpiono 
do. dyskusji. 
odbył się w sali Grand Hotela raut 
wydany dla uczestników zjazdu 
przez Małopolską izbę notarialną. 


bianco aaria esporaniystów. 


WARSZAWA, 3 czerwca (Tel. 
własny „QOłosu Polskiego”). Dzi- 
siaj o godzinie 4-ej po południu 
w obecności 600 osób otwarto 
pierwszy wszechpolski zjazd espe- 
rantystów. Naczelnika państwa re- 
prezentował adjutant generał Jacy- 
na, min. spraw zagr. p. Klimecki. 
W toku obrad wygłoszony został 
szereg przemówień przez delega- 
tów z całej Polski. Imieniem łódz- 
kiego tow. esperanckiego przema- 
wiał p. Oskar Berman. Odczyta- 
no wiele nadesłanych depesz, mię- 
dzy innemi telegram prezydenta 
miasta Łodzi p. Rżewskiego. 


Fiemty_ protestoa. 


NAUEN, . 3 czerwca (Paj). — 
kj Władze A TETS a 
s ms ręce międzysojusznicz 
komsicłi w Opolu protest przeciw 
paw zee ja w sów: między: 

przez w 
sojusznicze na G, Siąsku do wie- 
zień francuskich. 


Wybór rektora eniworsytote 


pommóńskiego. 

POZNAN, 3 czerwca (Pat) — 
Wczaraj odbyły się wybory rekto- 
ra i prorektora uniwersytetu por- 
nańskiego. Rektorem wybrany zo- 
stał ponownie dr, Święcicki, a pro- 
rektorem profesor Sitowski 


Stodeaci rmońscy w Czechasłowacii. 
ŚTT 
wielkie pea ra To = i = jed 
biorą udział słuchacze TP 


lekai 
bandiowej w Bukareszcie, w piej — 
z NzR szkoły technicznej w Jas- 
sach. 


wam się, zupełnie jak u szlachetne- 
go zwiąrzecia, | zaczynacie poprostu 
załecać się do niej, zasypywać ją 


wysh erasów. 

= Wioena! Jaskółka! — powta- 
rzała Marja x drwiącym uśmiechem. 

Pen zapewne pisuje równieź wier- 
sze, pania hrabio? 

— Obecnie już nic.. Ale proszę 
mi powiedzieć, czy w pani świecie 
snamą będzie miłość? 

— (Cóż panu jest wiadome o mi- 
łości? Ma pan złe przyswyczajenia, 
z któremi się pan zżył, nie mogąc 
się ich pozbyć; s więc palenie, gre 
w karty i to co pan nazywa miłoś- 
cią. Pańska miłość jest wciąż ta 
snma.„ tylko jej przedmiot jest cięgie 
inny, Ale gdy nowe czasy nadejdą, 
nasze czasy, wówczas mężczyzna nie 
będzie już kochał kobiet, a tylko 
kobietę, lecz nieporównanie wyż- 
smą, indywidnalniejszą miłością... 

— Jeżeli pani jest wierną swym 
zasadom — odparł hrabia — to nie 
weśmie mi pani za złe jadnego py- 
tania, Czy kochała pani już kiedy- 
kolwiek taką indywidualną miłością? 

— Nie — przerwała Marja, ru- 
mieniąc się, ale nie spuszczając 0- 
czów, — Sądzę, że to nigdy nie na- 
stąpL Bowiem pierwszym warun- 

(klem indywidualnej miłości jest spot- 
Tkanie się dwnch dusz pokrewnych. 
14 gdzież spetkam taką pokrewną 
jdnoszę, ja samotny drogowskaz na 
| oeriutezu nawej epoki?... 


O godzinie 9 i pót P 


Przygotowania w Redie. 

WARSZAWA, 3 czerwca. (Tel 
od nasz. koresp.) W.Hadze od- 
bywają się już przygotowania do 
konferencji rzeczoznawców w spra 
wie rosyjskiej. Zorganizowano już 
na wzór genueńskiej „Gasa della 
Hampa” dom prasy, 


Rozstanie Cziczerina z Gen. 


GENUA, 3 czerwca (Pat). — 
Cziczerin w najbliższych dniach o- 
puści Genuę i uda się do Moskwy. 
Wczoraj wydał Cziczerin bankiet 
ożegnalny na cześć komendantów 
i funkcjonarjuszy policji genneń- 
skiej. Podczas bankietu Cziczerin 
wyraził swój podziw dla organiza- 
cji policji włoskiej oraz żal, że nie 
może udekorować orderami jej 
przedstawicieli. 

Obecnie w Rosji — mówił ko- 
misarz sowiecki — istnieje jeden 
tylko order czerwonego sztandaru, 
który przyznany być może tylka 
obywatełom rosyjskim za zasługi 
położone dla bolszewizmu. Chcąc 
wynagrodzić ten brak, Cziczerin 
obdarzył wszystkich obecnych na 
bankiecie pamiątkowemi fotografja- 
mi swojemi z dedykcją i auto- 
gralem. 


Lenin alert atakowi apoplekojl. 

BERLIN, 3 czerwca. (Pat). „Ber- 
liner Zeitung am Mittag” donosi, 
że Lenin nległ atakowi apopleksji. 
W związku z tą wiadomością, któ- 
ra do Berlina nadeszła w środę, 
odjechał do Moskwy Litwinow z 
otoczeniem oraz Radek. W ko- 
łach reprezentacji sowieckiej w 
Berlinie wiadomość powyższa 
wołała konsternację. W Rosji nikt, 


oprócz Lenina, nie nadaje się do | |= 


przeprowadzenia Rosji do form 
gospodarczych, które Cziczerin i 
Krasin przygotowali w Genui. Jeśli 
się zważy, że Trocki i Litwinow 
reprezentują ostrzejszy kierunek 
komunizmu, wówczas choroba Le- 
nina nabiera znaczenia politycz- 


nego 


PARYŻ, 3 czerwca. i 
Rada ambasadorów wystosowała 
notę do posła niemieckiego w Pa- 
ryżu‘ w której domaga się natych- 


Jnż czas na mnie do szpitala. 
Hrabia, zatopiony w myślach, pa- 
trzał w jej Ślady. 


komplementami, kwiatami f po- — Właściwie jest nadzwyczajnie 
saja mi... ; pikantna — mrąknął po chwili do 

Marja uczyniła ręką gest pogard-|siobie, — Mam wrażenie, że nie- 
liwy | amikia, Hrabia patrzał naj wiele potracba, abym sią w niej sar 
Nią: olywseuącowni kochał, i $ 


„ Gdyby hrabia Ristory sma? siebie 


lepiej, w '-akonsiatować, ż6 
w się jeż dawno stało Dziwna 
dziewogyna wywarła nań od pierw- 


szej chwili jakiś upajający, fantas- 
tyczny czar, tembardziej, że choroba 
usposobila go dość uczuciowa, 

Tegoż samego wieczoru odbyła 
się między Marją i starą Katarzyną 
następująca rozmowa. 

— Jak się miewa chory? —- sa- 
pytała Katarzyna. 

— Za kilka dni będzie już mógł 
zacząć się uganiać za swemi przy- 
jemnościami, jak to czynił dawniej... 
Zresztą cieszę sią bardzo 4 pozna: 
nia tego niezwykłego człowieka... 
Oczywiście z fizjologicznego punktu 
widzenia; bowiem jest on o tyle cie- 
kawy, © ile przedstawia bardzo dziw- 
ny typ... Z pośród wszystkich zna- 
nych mi mężczyzn jest on jedynym, 
w którym można zaobserwować ou$, 
co dałoby sią najlepiej określić sło- 
wem: radość życia. I co jest zdu 
miewające, to, że ta specyficznie ko- 
bieca cecha nie zmniejsza uroku je- 
go męskości. Mogą sobie wyobra 
zié, jak  miezwykłe wrażenie musi 
taki człowiek wywierać na zwykłe 
kobiety... 

>- Cale szezęcie, że jestem taką, 
jain jentem — zaczęła Marja na wi- 
zycie u ehorego w kilka dni później. 

— Gdybym posiadała choć odro- 
banę produkcji, nie wolnoby mi by- 


* Panients-Soktór spojrzała sa me-fło jnt pana ońwiedziuć, gdyż włedd 


«Ki poudniesła sią. 


*% jnń jm jt mpeinie sioów.. 


wy” |: 


zeza rac strategicznych |do obłęcia 
|. © ile żelaznych. 
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fmłiastowej przerwyw budowie na- 
IKE) linji kolejowych: 
i} Dwutorowej linji: Hamborn— 
Heldern, 2) dwutorowej linji Oste- 
rad — Holzheim — Liblati —Dornau. 
|Mogą być tylko! zbudowane linje 
ijednotorowe, 3) Akwizgran — Dū- 
jzen—Kolonja, tylko, między Akwiz- 
granem i Dfizen może być 4-ro 
torowa, 4) Linją Trier — Erang — 
Kobiencja może być czterotorową 
tylko między Trierem i Erangiem. 
Prócz tego przeznaczone są do 
pea następujące linje: 1) 
wutorowa linja strategiczna Re 
magen—Hamburg, a także odnogi 
Tillezheim, Herestein — Lommer- 
sweiler. Wszystkie te linje mają 
być przerobione ną jednotorowe. 
Linje Helderp — Wesel i Hel- 
derp — Klewe. el — Remagen 
i Sinung — Bodendorf mają być 
zburzone, jak również linje Hohen- 
reim—Oberlendstein, Ritdesheim— 
Okenheim, Odernheim — Stuader- 
heim. (Mosty na-Renie zburzeniu 
nie podlegają). Zbutzone mają bvć 
budynki przeznaczone dla cełów 
wojennych, perony wojskowe, skła- 
dy wojenne, żywnościowe i Ł p. 


tytnidja” w llandft 


LONDYN, 3-go czerwca. (Pat). 
Reuter. Gabinet zebrał się wczo- 
raj popołudniu celem omówienia 
kryzysu irlandzkiego. Lloyd George 
postanowił opuścić Londyn i udać 


się do Criccith. Z Anglji wysłano 


wczoraj do Irandji dalsze kom- 


panje wojska. 


Strejk kolejarzy w Ameryte. 
z NAUEN, 3-go czerwca sk 4 
sięna serie amerykań- 


tyta awata stę m królową. 
' NAUEN, 8-go czerwca 
Była królowa Zyta przesłała ta 
ręce regenta Florty'ego pismo, w 
pióra jap że uważa się 
w dalszym u, za koronowana 
królową Węgier $ za uprawnioną 
syna Otio- 

wespół 


pn p 
arcyksięc Maksymil 
testem smetkęgo R. oeaa6Ea cola 


== 


— Jośli mnie pani przestanie 
odwiedzać, postaram sią o to, by 
znowu być chorym. 
Marja spojrzała. nań, wruszając 
ję <A zap too 
=- rzysn rablo, że w 
dA sd jedak dasje pan wiersze? 


pani zawsze 


RMABMONY 


— Naprzykłady Pani może dag 
treść mojema życiu. Myślałem nad 
tem podczas choroby I zrozumiałem, 
że moje dotychczasowe .życia było 
strasznie pusta:cxNie warto konty- 
nuwać je w teńseposób., Wiem, że 
ja sam tylko podą Ą całkowitą wi- 
nę... i ci, którzy mnie wychowywali. 
Jestem calkiem zdeprawowany.., Po- 
wierzchowny abos celu w życiu... 
W nic już nie wierzą... Nie mam 
żadnych zasad.. Hazard leży we 
krwi mojej.. Byłe co denerwuje 
mnie i gniewa... Jestem egoistą i 
człowiekiem niesumiennyim... Wycią- 
gam rękę po wszystko, co mi się 
podoba. m gdy nczawum przesyt, 
odrzucam to bez namysłu.. Powiedz 
mi pani, Marjo, czy boisz się mnie? 

— Bać Bię.. 0 nie, ża! mi pana... 
A zresztą czy zdaje wią panu, że ta 
techy zdobędą dla pana moją sym- 
patję i przyjażół 

l (d. n ch 
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Bliższe szczegóły w afiszach. 7881 —1 


8-kl. Gimnazjum Tag Zaiski 
L. Sełowiejczyk - Magalifowej | 


w Łodzi, Wschodnia 62. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 14 czerwca h, r. 

Podania nowowstępujących przyjmuje kancelarja codziennie 
od godz. 9-e1 do l-ej 1 od B-ej do 7-8). 

UWAGA: Do podania należy otid metrykę oras świadec- 


two szczepienia ospy. PRZ ZRA 
REK . 


Ratznaśl! 
SZESTW: 


Szanujcie wasze zdrowie i ubierajcie sią w letnie pantofle 


„s»korochód* 


specjalnie chroniące przed potem. 


Żądajcie tylko znanej firmy „J. 4.*, która gwarantuje za 
trwałość, 

Do nakycia w lepszych ma nach obuwia, mianowicie: 
brzy ul. Piotrkowskiej u Grędzińskiero, Hechtkopfa, 
W:ndmanas, Tsakumokisa, Feiertaga Zawadzka 1, 
Sochaczewskiego Nowomie ska N 13, Szporna Za- 
wadzka 10. Warsztat obuwia J. Abramowicz Podrzeczna 15. 


D PrN gl Piotrkowska 175 


poleca naitaniej 


w wielkim wyborze: 


7118—1 


Tylko joszomeo kilk a dani, 


Etaminy, batysty, muśliny, | Właścicielka magazynu gorsetów 
przyjechała do Łodzi 
Kretony, białe towary, Piotrkowska 117 m. 2, Lb. 


Kamgaray Bostons, mewo A M]AS Caprice, bask viaja OEE 


setów, pasków i staniczków. 
Większy dom handlowo-przemysłowy poszukuje > Sprono Ez Sro PADAĆ z Warszawy A Ostatnie modele paryskie. 


ki | 
Korespondenta | 


z gruntowną znajomością polskiego i niemieckiego, (pożąlanem jest ; 
jównież znajomość angielskiego i francuskiego) oraz 


Gimnazjum Żeńskie 


J. L. Aa w Łodzi, Zielona B. 
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przez nasze tanie ceny A y LL 
rd ki k bo? czerwca b. r. 0 godz. 3 i pół po poł. 
niegle pisząca po polsku i niemiecku (znajomość angielskiego i fran-| Są EVEA OE SA RE cw Ewela Bolka. A D 
oaskiego, również pożądane). $i 4 Suknie A agewjotu 5.50 Ę g godz. 9 do godz. 1 po poł. 
Oferty x podaniem odpisów świadectw oraz warunków skla- zł 7.500, yk ra sej A Do podanik nalea dottar TT natra Gdy ŹŁiśdoWA 
dać do administracji pod „Korm“. 7788 —1 | RRS saa a AE RE | powtórnego szczepienia ospy, 8) 2 PRAD 7400] 


10.500, spódniczki z sze- 
wiutu 8.500, bluzki w 


Do sprzedania | scx: |) MIĘDZYNARODOWE TOWARZYSTWO 


spodnie bardzo tanio. 


w Warszawie w centrum miasta dobrze zaprowadzona czynna mo- SZĄ e 
chaniczna fabryka wstążek wraz z lokalami tab bez. Sprzedaje s'ę S POZ Wez T R LĄ N SP 0 RT 0 Wi s L E G L U G | 
również maszyny pojedyńczo, jako to: 8 warsztatów 4 i pół metro- į 76—: ' i filja 160 RA | 
wych. apreturmaszyną moreemaszynę i csiander. Przyjmę ewentua|- z: Sp. „R. 
nie wspólnika. Polntormować sią można do poniedziałku dn. 516 RZE w a , 
u Kona, Przejazd 28, do 4-6j a później w Warszawie, Muranowska | Ga ZĘ Piotrkowska io 39 
N 25, m, 35 u Kona. 7892—1 : BE Zia W 0 Zi = 
do sprze- — ) J z 
awały GEJ y dania. zawiadamia, że z dniem 1 czerwca r. b. biura T-wa czyune będą 
w następujących godzinach: 


Ostatnie Nowości poescokie one aa „A. pa od 8 — 1i od 3 — 6 


Otton Krause w soboty od 8 — 1. 780—$ 
wielki wybór francuskiego eponga w Łodzl, Szosa-Pabjanicka N 45. 7481—3 


RYPB angielski jedwabny na suknie 
1 kostjamy 


AJ 


Muchy teri KUPUJE 


4 
ra 'ykalnie papier „COLUMBIA* przewyższa- f 

pow 880—1 Korespondentki jący gatunkiem Sutek RAM papier at U S A 
„SURNO*, sp. z ogr. odp. 


Łódź, Piotrkowska 98. Tel. 15-62, 


„ra. auent £ sztuczne, dywany * futra 


N. Warszawski 
Piotrkowska 3 


lewa óf. 4il I piętra, s 


Płacę 30°), drożej 


Kupuję brylanty, złoto, 
srebro, perły zegarki, 
stare zęby, Konstanty= 
nowska 7, Milioh, prawa 
jofleyna, I piętro. 816-10 


samodzielnej, chrześcijanki biegle 
piszącej na maszynie (pożą ana 
sten gratja i znajomość języków 
obcych), z dłuższą praktyką po- 
Bzukuje natychmiast poważne Lo- 
warzystwo skcyjne. , 

Oferty tylko sił pierwszorzęd- 
nych w zupełności wykwaliliko- 
wanych uprasza sie o składanie | £ 


Pierwssorzędna firma przemysłowa poszukuje; | 


Korespondenta - (tki 


w językach: polskim, niemieckim, francuskim i angiel- 
skim (ewent, ze znajomością jednego z ostatnich dwóch 
jezyków). 


do adm. Głosu Polsklego pod 


«W. E. 899%. 7887 —1 


Główni reprezentanoi: 


D. H. Segał i Lebendiger Na wypł ate 
2) inteligentnego pracownika kiósikagó| Dom par terowy MUTOWANY H= Warsziwar Leszno 1B. tel. 153-25. T920 franki, etamina Obrusy, 


kapy, Markowicz | S-ka, 
Piotrkowska 37, w pode 


<abeznanego ze sprawami zakupu surowców. chemikalji do sprzedania w śródmieścin 5 mieszkań ra- hipi 7400—3 
rzi 


oraz artykułów technicznych. e 16 pokoji szczegóły ul. Milsza Ne 8. 7741-3 Farbiarnia j 
| M ot Or elekt PEERY, | KOMPLETHE 
2) UC | era (3000 Voit, fabr A. E. G, siły 50 K. M, 725 obro z maszyną parową ordz kotłem w śródmieścin tio 6 jaci, Biaj mony, w 


ltów, w bardzo dobrym Żstanie wraz z rozrtezni- 
|kiem automatycznym do sprzedanie. Otton Krause, Od Zaraz do wynajęcia. Łaskawe oterty pod filmy pol ient UR Ldi ni 


Oferty do Adm. „Głosu Polskiego" dias „Wlókno“.lzódt, Stosa Pabjanieka M 45. 7482—35 „Bigo*. 7692—1. 
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Ostatni program przed zamknięciem teatru do ne YO pd b aj 
sezonu zimowego. Amerykańskie arcydzieło p. t. H P | 6 h $ 

SEE "ei A NATTY FEG eene DASGHA UUTA 

w najnowszej swej kreacji 6 akt. dramacie p. t 888'1 


Czciciele złota 


Sensacyjno-awanturniczy dramat amerykański w 6 aktach, z życia Unus, samotny bohater 


poszukiwaczy złota z 5-cło letnim Franusiem Lee w roli głównej. z Przepiękne krajobrazy Marokka | Holandji, Rotterdamu i Amsterdamu. 
Wspaniałe widoki Kaliforsji Początek przedstawień o 8-ej. Początek przedstawień o 4.50. Poosątek przedstawień o 4.50. 
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PETE E EE EE CZTERY PST » 8.2 244 
= RASA iP sl.Czysiość 
| A Niniejszym Podajemy de powszechasj wiadomości, że p» PR ar 350 @ «> $ { Piotrkowska Ne 44. 

r | wierzyliśmy firmie x y 


je wazelkie robo t y, 
Biuro Techniczno Ą | po eQzach inbryeznych na nadchodzący sezon poleca 570-14 wanie tiuemowame aao 


y Aioli Richter W Łodzi, Przejazd 20. JR. Guttmann, Łódź, Dzielna 9 liammet ne 


tudzież przyjmuje nią wszelkie roboty w zakres ten wchodząca. 


łączne przedatawictslstwo na sprzedaś naszych wyrobów RA H 
ko mjaa Łódź i okolice, a miaązowisie w p Po rem i Hart | detal. Br. mad. 
M fabrykaoj p ntowanych kół | Sussarnie Z z do wszeł j , ak cm, Adolf Engel 
masowa rykacja pate nyc! dA ? . i 
kich materjalów, t i s 
Heda LS Zaspa dE Zaktad Kuśnierski Ch. M. FISZLEWICZ | skuszerja 
alety ich: alone, ben nów, Jżejsze j| Ogrzewanie powiet atam ; t i m p , 
od lanych, łatwość” przekładania s wałn specjalnymi dx óal pA a i Sefer ay Mory a «i na Wschodnią Re 5i Drugiej 38. 


25 mim do 95 mim, Sztuczny cląg do kotlów parowych, pleców ; 
; i a elesoowzck LARGo la. KAAN, i poleca się łaskawym względom W. Pań 1 Panów. 535+ 


a 2 PA kw KN A Dzis wielki Dziś wiel 
program 


5000 kół na składzie. Wentylatory 1 dmuchawy do wazolkich 
celów I wysokich elónień. 4 program r 

DOBONA* oraz w wentylatorach 1 dmuchawkach typów | wielkosol więcej żądanych, ba świąteczny! świąteczny ! 

e + o 

zy ludzkiej! 


Przedstawlolel nass utrzymuje stale dobrze aċortowany sklad w kołach „VIN- 
jost zatem w możności złocenia bespośrednie i puakiazlnie wykonywać, 
Protzzg 
B-io kl. Gimnazjem Realny Żońskia A BRZ Jez 
| $ AJ | ki j 4 > : wk £ EEN A a S 4 JE i 
„ Siennickiej 


W. P. wasoiklio zapytania 1 szlecemia łaskawie kierować do naszego 
Wspaniały dramat w 7-u aktach, podług słynnego romansu "4% ! 


Przyjmaje od b do 7. 
y)jmaje ho ar 


przedstawieloia, poleniany stę | powostaany Sz a gre z | ; N aj sł ębszy obraz dus 
S. Waberski i S-ka. Warszawa. p m z sr mz 
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właść Eugonja Krygiorowa 


w £odzi, Piotrkowska 157, | Heleny Nagrodzkiej — „Rozdroże namiętności" 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 7 czerwca r. b.f 


o godz, 4 popoł. Podanla przyjmuje noelarja Wgvaniała wystawa. Festyny ogrodowe. Corsa kwiatowe. 
MAT E R TAE Y szkoły oodziennie od 9—2. 20003 


st oldhirm Artur zgabił 


hak Pr Młody człowiek |rtszwiatrobne sady a aA 


osobisty ł świadectwo 

ktyką k 7871—1—k urodzenia, wyd. w Łodal 
= z praktyką komorow mja 
reps de chiny buchalter-bilansista, blegiy korespondent w jęz wr GAR To Ty” 


804—3-1 
a - A in Pintus zgubił 
polskim | niemieckim, pobieżnie władający rów- R old 
H H a nież |ęa. francuskim I angielskim, obecnie zastęp Kupno sprzedaż. i O PZA 
W WIĘ im Wy Orzę ca kierownika (Ilji pogranioznej, poszukuje atā- (Za wyraz 40 mk.) wIBOŁ, 7140—2—k 


poe firmy „Ormonde”, 
obręcze niklowane o= 
karyjnie sprzedam. Co- 
slelniana 60 m 16. 


fesjerka potrzebna. Zgła= 
szać sią mogą tylko 
a dobremi świadectwami 
do magasyna bławatne- 
go L. Trajstman, Piotr- 
kowska Bl. 803-—1 


gioir, wykształcony 
met 


tymos, dowód osobisty, 


ATA yd w Łodzi, 7814-3-3 
Ą osunki w. WAR” w. a 
orne" U Porinom Prado ALSP | Dryonki, powoty, karetki | orzodni pianino, Prze- bsadiowych,_mote aaro: | ("uig aobletye wyd. w 
ry owArowe, ro bić do 10,000 mk. dziennie : a 
Oraz FeS e iapa sean się Ea = WAĆ osy, resoskl, BR jazd 77 m. 8. 609-1 pracując: jeko rapreżen= dai, 1790—3—2 


uozak Tomass sgubif 
gramon niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 809—3 z 
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jglelskie chomonta. ses yjrvór zagranloznych 
a sprzedam. Kilińskiezo pianin, oras kawy 
7747—4—k ogniotrwałe różnej wiel- 


E TLE PT E kosci do sprzedania. UI. 

Lecznica lekarzy S066] ist i kr a dE Zawadzka 17, ph jeg 
ui. Piotrkowska 17 (drugie podwórze), sklepu kolonialnego, 8| m_n mimm 
przyjmuje chorych we wszystkich specjal nosciach |iakże okazyjnie kilznset 2 rowery mało używane 
od godz ) du $ wiecz Cena za poradę 500 mk. Ope |centaarów kamient j|6 tanio do sprzedania. 

i |rsje | opatrunki od umowy. 22 5 asialta. Wiadomość: ul. [Franciszkańska '8 m, 26 
Piotrkowska 223, od g 631—2-1 
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tant ogłoszeniowy po- 
ważnego wydawiilotwa 
Zgtosté się do Continen- 
tal Post, Zachodnia 45 
868 —3—pz 


Doniesienia rozmai >. 
(Za wyraz 35 mie.) 
Li , Cze- 
2500 tan Papo wiedzi 
proszę złożyć w „Głosie 
Polskia* pod X 8. 
7650—1—d 
TEZIE A a EE 
Lokale i mieszkania. 
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Stużki — Zółciowe „Ardi“. d=Ge). ___1786—1-k 


B-CFROZENBERG 
„Pranie chemiczne w domus. Doskonały środsk | jamak większy do arza Poszdy i prace. 
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atrukcjii bektografjł. Udziela również lekcji kore- astyny pończosznicze |tury Piuszu i Aksamitu, 
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las Bronisław zgubił 
dowód osobisty, oraz 

kartę powołunia roczn, 

1:83. 7736—53 

Qzybińska Magdalena 

) zguolła paszport ro- 

syjski, Kilinakiego 197. 
s 761- 3-5 


gtrykowska Cypra zza”, 
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